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Położenie polityczne w Europie jest coraz cięższe 
Zajścia ostatnich tygodni, obsadzenie przez Francuzów  
przemysłowego zagłębia niemieckiego nad rzeką Ruhr, 
najazd L itw y kowieńskiej na Kłajpedę, b rzyk atk  sza­
blą przez wo owniczyeh machabeuszów sowieckich, wrze­
nie w Niemczech, g J z e  nawet jawnie agitu.e się za 
podjęciem nowej wojny z Francją, w szystkie te w y­
pada i tak zaciążyły nad Europą i ciążą do tej pory, 
iż niejednokrotnie ma się wrażenie, że stoimy jakby na 
wulkanie, że czajemy już p o d z i e m n e  g r z m o t y ,  
p o p r z e d z a j ą c e  w y b u c h .  Słowo, którego dotych 
iz a s  skw apliw ie unikano od czasu zawarcia pokoju 
w Wersalu, słowo, które musi w ywoływać dreszcz zgrozy, 
słowo w o j n a ,  n o w a  w o j n a ,  ki rej skutków i rozr 
miarów przewidzieć byłoby niepodobieństwem, zaczyna 
dziś być wymawiane coraz częściej i coraz głośniej.

Powodem tego naprężenia są N i e m c y .  Republika 
niemiecka rządzona je it  w gruncie rzeczy przoz nie­
liczna, ale potężną grupę wielkich przemysłowców, któ­
rzy a  podniecaniu nienawiści d > Francji robią dosko­
nałe interesy, bogacąc się z każdym dniem, a równo­
cześnie przez postępowanie rządu, zmierzające jasno 
i  niedwuznacznie do nnicestwienia traktatu wersalskiego, 
zmuszają wprost Francję do ostrych wystąpień w obro­
nie godności sponiewieranego przez Niemców prawa, 
w  obronie sprawiedliwości, która nakazuje wyegzekwo­
w ać zobowiązania, jakie Niemcy, w traktacie wersalskim  
na siebie przyjęli, a których wykonywać me cLcą. Zmu­
siw szy Francję, przez niedotrzymywanie zobowiązań ao 
zastrzeżonego w traktacie w er.alskiir chwycenia się 
środków przymusowych, za  które Francja uznała oku­

pację najbardziej przemysłowego zagłębm Niemiec, rząd 
niemiecki i prasa, utrzymywana przeż wielkich prze­
mysłowców i wielkich pruskich mi gnatów , wywołała 
w memczech wrzenie, które się ześrodltowywnje w obecnej 
stolicy niemieckiego wstecznictwa, w Monachium, a rów­
nocześnie dy&l3iitncfa niem iecka rozpętuje widmo nowej 
wojny na v schedzie, odkuraenderowiijąc swoich agen­
tów, od pięciu lat stojących na czele sowieckiej Rosji, 
do robienia wrzawy z powc lu rzekomego gwałcenia 
prawa przez Francuzów, w obronie rzekomo uciśuionyeh 
Niemiec. Ponieważ sowietom trudno byłoby skłonić masy 
lOsyjokie do wojny ze sojuszniczką Francji, z Polską, 
dla obrony Niemiec, dypl mweja niemiecka wysunęła 
stojący na jej usługach rząd Litw y kowieńskiej do zro 
bienia awantury, klóraby mogła rozpętać burzę wojenną, 
bardziej dla mas rosyjskich zrozumiałą. Litw a kowień­
ska zorganizowała napad na KftM ędę.

Celem tego napadu była chęć zmuszenia koalicji 
do uznania traktatu wersa^kiego za św istek paoieru. 
Traktat wersalski bowiem oddał terytorjurn Kłajpedy 
pod władzę państw koalicji. Litwini, napadając na to 
miasto, i przeciwstawiając się koalicji, liczyli, w myśl 
wskazówek z Lenina, na to, że wielkie mocarstwa, za­
jęte zajściami w zagłębiu Ruhry i załatwianiem spiaw y  
tureckiej, przyjmą do wiadomości zmianę położenia 
w Kłajpedzie, zgodzą się na zatrzymanie tego miasta 
przez L itw ę kowieńską, a temsamem same stwierdzą, 
że traktatu wersalskiego nie szanują. Gdy się to nie 
udało, bo państwa koalicji zażądały od rządu kowień­
skiego w sposób stanowczy wycofania oddziałów litew­
skich z Kłajpedy, dyplomacja niemiecka, widząc, że
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Francja w zagłębiu Ruhr zagospodarowywuje się powoli 
ale konsekwentnie i stanowczo, wiedząc zaś, że w razie 
wojny, do której, jak wspomnieliśmy, prze wielki prze­
mysł niemiecki i junkry pruskie, państwo polskie, złą­
czone sojuszem z Francją, musiałoby wyciągnąć konse­
kwencje z sojuszu i stanąć w obronfc; Francji zbrojnie, 
zagrażając Niemcom od wschodniej ich gra ticy, dyplo. 
macja więc niemiecka podjudziła rząd L itw y kowień­
skiej do jeszcze większej niż kłajpedzka awantury 
D ziś już cała prasa pis/.e otwarcie o tem, że malutkie 
państewko litewskie ma w najbliższych dniach zrobić 
drugą, podobną do kłajpedzkiej wyprawę, tym razem 
na Wiina, aby je zagarnąć pod swoje panowanie. Po­
nieważ Kowno wykonuje zawsze rozkazy Berlina, trzeba 
wnosić, że napad ten jest możliwy. Kowno liczy tutaj 
na pomoc Prus wschodnich, które są jednym wielkim  

-arsenałem niemieckim w obecnej chwili, kuźnią wojen­
nej propagandy i jednemi w lelkiem i koszarami, znajdu- 
jącemi się w  zupełuem pogotowia wojennem. Dąży się 
więc świadomie w B tilin ie  i w Kownie do wplątania  
w wojnę Polski na razie z Litwą, a następnie z bol- 
szewią, któraby się ujęła za Litwinami th y  troić nie­
miecka chciałaby za jednym zamachem upiec dwie pie­
czenie: chciałaby zemścić się na Francji, a równocześnie 
usunąć z widowni państwo polskie. Widocznie rząd ber­
liński spodziewa s :ę, że z Francją da sobie radę, a na 
Polskę c^ce rzucić hordy bolszewickie i Landy Btewskie, 
nad któremi komendę obejmie sztab pruski ze swojej 
twierdzy głównej, w jaką się w ostatnim roku zmiendy 
Prusy wschodnie.

Tak się przedstawia dzisiaj połoźen;e polityczne 
w Europie środkowej. Materjału palnego, przygotowa­
nego przez Niemcy, jest aż nadto. Mimo, że cała ludz­
kość tęskni do pokoju, rząd beilińuki świadomie zmierza 
do wywołania nowej barzy wojennej.

Cała pr»sa żydowska i stojąca pod jej wpływem  
prasa socjalistyczna, nie wyłączając nawet polskiej, 
n słu je wywołać współczucie dla rzekomo „krzywdzo­
nych" Niemiec i w inę obecnego zamieszania w Europie 
przypisać Francji. Wojuje się szumnem hasłem hnma- 
nitaniości, ohydy wojny, koniecznością pokoju, a nie 
chce się widzieć jedynego dziś w Europie i mimo 
wszystko jeszcze potężnego czynnika burzy, jakim są 
Niemcy.

Twierdzeń50, że Francuzi posunęli się zadaleko, 
gdyż, chcąc zmusić Niemców do spełnienia zobowiązań, 
wkroczyli na terytorjum niemieckie i zajęli je, jest co- 
najnniej śmieszne. Cisami wielcy przemysłowcy niemieccy, 
którzy dziś taki hałas robią przed całym światem, że 
krzyjw.da niesłychana spotkała ich i naród niemiecki 
przez zdecydowany krok Francji, jakim było zajęcie za­
głębia Ruhr, cisami przemysłpwcy w czasie wojny św ia­
towej, w chwili, kiedy armja niemiecka triumfowała, bo 
w r. 1917, przedłożyli cesarzowi Wilhelmowi memorjał, 
a w nim waj tinki, na jakich radzili mu zawrzeć pokój 
z Francją. Zadali wtedy „zajęcia przez Niemcy całych 
północnych wybrzeży Francji", „ z a j ę c i a  c a ł e j  p ó ł ­
n o c n e j  F r a n c i  i", a więc najbardziej przemysłowych 
i górniczych dzielnic, z tera, że „ludność francuska tych 
okolic nie mogłaby mieć w parlamencie niemieckim  
swojego przedstawicielstwa."

Żądali „bezwzględnego zajęcia Belgji" i „bezwzględ­
nego nałożenia olbrzymiej kontrybucji wojennej prze- 
dewszystkiem  aa Francję, „nie oglądając się —  jak do­
słownie pisali w tvm memorjale —  Da to. jaka ruina

dotknęłaby przez to finanse tego Sraj o". I  pisali w tym 
memorjak; S . b j :  „Niaj trzęba, aby fałszywa tkliwość
przeszkodziła Niemcom w y m u s i ć  na F ran c j i  najcięż­
sze ofiary" W tedy tasam a prasa, k tó ra  dziś roni kro­
kodyle łzy nad uie iolą Niemiec i „okrucieństw; "n“ 
Francji ,  tej Francji ,  k tóra  nie chce żadnej kontrybucji  
od Niemi c, tylno odszkodowania za zniszczenia, pi ze z 
Niemców w północnej F ranc ji  dokonane, tasarna p rasa  
aie znalazła, aui słowa kry tyki dla tego godnego roz­
bójników projektu j .oko jo. W tedy nie wspominała wcale
0 humanitatnośm, nie litowała się nad prawem choć 
dobrze wiedziała, że Niemcy v; razie zwycięstwa byliby 
najbrutalniej cały ten  program wy konali.

J a k  się wypadki dalej rozwiną, w tej chwili nie­
podobna przewidzieć. Zależeć to będzie w znacznej mie­
rze od tego, jak ie  stanowisko zajęłaby A nglia  i Ame­
ryka. Sądząc z dotychczasowy en głosów' prasy, opinia 
angielska i am erykańska  przyznaje  pełną słuszność 
Francji .  O osamotnienia więc F ian c j i ,  o czem marzyli 
Ni moy, niema a a  razie  nowy.

W  cięzkiem położeniu obeeuem państwo polskie 
znalazło się, niestety, wewnętrznie rozbite. U nas  dziś 
jeszcze, mimo ka tastro fy  finausowej, mimo całej powagi 
położenia zagranicznego, s tronnic tw a kłócą się, społe­
czeństwo rozbite io t daisj ‘ na prawicę i  na i e ' i c ę ,  
a w,,lka tych dwóch grup ed b y w as ię  z ta k ą  zaciekło­
ścią, jak  gdybyśmy żyli w okresie najzupełniejszego 
pokoju. Może ciężkie chmary, jakie  zawisły nad E u topą  
środkowe, chmury, z który, h mogą za jak iś  czas roz­
lec się g ,zm oty i gromy wojenne, op rzy to au ią  zwalcza­
jące się stronnic tw a i przyczynią się do skonsolidow a­
nia sił narodu, w najżywotniejszym interesie i uarodu
1 państwa. ____

Ó s e m k a  p ę k a .
W polityce wewnętrznej naszego państwa zaryso­

wują s;ę pewne przemiany. Nie ulega wątpliwości, że  
przyczyną jest powaga cytuacji zarówno międzynarodo­
wej, jak niesłychanie ciężki stan gospodarczy państwa. 
Ludzie myślący, którzy dotąd pozostawali pod oćmieuie®  
czadu agitacji wyborczej, zaczynają przezierać, zaczy­
nają stwierdzać, że prowadzenie wala: wewnętrznej 
w  tym tonie i z tą zaciekłością, jak się to dotychczas 
przejawia, nie może w yjść na dobre ani społeczeństwu, 
ani państwu.

W ostatnich dniach prasa „ósemkowa", to jest  
prasa, należąca do blokn stronnictw, k tó ie  szły do wy­
borów pod znakiem ósemki, zaczęła ujawniać pewno 
rozbieżności. Prasa stronnictwa chrześcijańsko-demokra­
tycznego, którego duchowym przywódcą jest ks. senator 
Adamski, uderzyła w ton oględniejszy w stosunku do 
stronnictw lewicy i przestała atakować rząd prezesa 
Sikorskiego W  prasie narodowo-demokr&tycznej w yw o­
łało to natychmiast niezwykle silny odzew. Zaczęto 
w niej naraz pisać, ze „lewica pracuje nad rozbiciem  
prawicy" i że „są oznaki, iż ta praca wyda rezultaty, 
jakich sobie życzy lewica".

Bardzo to charakterystyczne. Dotychczas r /w y ­
mywano społeczeństwo w przeświadczeniu, że „ósemka* 
stanowi jednolity blok, tak zcementowany, że bodaj czy  
nie wiecznotrwały. Pierwsze wiadomości, iż ten blok nie 
jest wcale jednolity, że zcementowanie jest słabsze, niż
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się przypuszczało, ba, że możliwem jest nawet rozbicie 
tego bloku, przyniosła właśnie prasa prawicowa. Wi­
docznie prawica sama najlepiej czuje, ze w tym gma­
chu jednolitości, zresztą sztucznie zbudowanym, zaczęły 
pękać ściany. ’

To pękanie jest dla nas objawem naturalnym. Mn 
siała do niego doprowadzić taktyka narodowej demo­
kracji. Bo czyż dopuszczalnem jest, by najsilniejszy blok 
polski w Sejmie, jakim był blok ósemkowy, prowadził 
konsekwentnie robotę m bijacką, by w y s tę p  f a ł  z taką 
zaciekłością przeciw rządowi który zabrał się do ro­
boty z dużą energją i któremu nikt nie może odiróoi ić 
najlepszych chęci i  zapału do 'pracy, zwłaszcza jfeśli 
chodzi o osobę premjeia, który w każdym gabinecie na­
daje ton i rozmach róbocie? Czyż dopuszczalnem jest, 
b y  blok polski, uważający się za patentowanie naro­
dowy, z całą zaciekłością szedł nawet przeciw koniecz- 
nościom państwowym? A. to wszystko robiła narodowa 
demokracja.

Że ta robota nie może znaleść aprobaty u wszyst­
kich członków bloku, to nie ulega wątpliwości. Troska 
o państwo, znajdujące się w  ciężkiem położeniu, musi 
u stronnictw, me obowiązanych do słuchania narzuconych 
przez grupę fanatyków endeckich wskazań postępowania, 
wywołać pytanie, dokąd tego rodzaju taktyka doprowa­
dzić może państwo? To jest zupełnie zrozumiałe. Odpo­
wiedź na pytanie jest zupełnie jasna, bo jedynie mo­
żliwa.

Dużo oznak wskazuje, że „ósemka" pęka.
Oby to wpłynęło na ostateczne wyjaśnienie sto­

sunków w Sejmie, in teres państwa wymaga, by skoń 
czyć nareszcie z metodą stawiania interesów partji po­
nad interes państwa.

P e M o s I e  s e j m o w e .  j
t

Regulamin Sejmu.
Komisja regulaminowa Sejmu skończyła obrady nad  

regulaminem, to je s t nad przepisami, dotycząeemi sposobu 
obrad Sejmu i komisyj sejmowych. W  obradach komisji bral 
czynny udział m arszałek R a t a j .  Ustalono, że do wniesienia 
wniosku nagłego trzeba n a  wniosku podpisów przynajm niej 
60  posłów. Udzielono jednak marszałkowi praw a dopuszcze­
n ia posłów do uzasadnienia nagłości w wyjątkowych wy­
padkach nawet, wtedy, gdy wnioskowi brak wymaganej ilości 
podpisów. W  sprawie nietykalności poselskiej ustalono, że 
w razie w ydania posła sądowi komisja nietykalności posel­
skiej może go przesłuchać. Ożywiona dyskusja wywiązała 
b;q w sprawie djet, czyli p e n s y  j  p o s e l s k i c h .  Na wnio­
sek socjalisty posła L i e b e r m a n a  uchwalono, że zasadni­
cza pensja poselska wynosi na miesiąc 900 .000  mkp. P ensja 
ta  je s t podwyższana równolegle z podwyższaniem pencyj 
urzędników. P ensja  m arszałka Sejmu wynosi sześć razy tyle, 
ile pensja jednego posła. W regulam inie zaostrzono przy­
mus obecności posłów n a  posiedzeniach. Nieobecność może 
być umotywowana tylko chorobą, m isją rządową lub sejmową, 
lub inną nieuchronną potrzebą. Urlop poselski n !e może 
Vf jednym  roku przekraczać 15 dni. W końcu przyjęto p rze­
pisy o honorowym sądzie marszałkowskim.

Prosimy odnowić prenumeratę!

Dbiegle wybory wykazały, jakie czynniki decydują
0 zwycięstwie: o r g a n i z a c j a !  p i e n i ą d z .

rrawica miała olbrzymie środiri finansowe i dla 
tego odniosła poważne sukcesy. My nigdy na pieniądz* 
liczyć ni6 możewy, ani leż nie chcemy. Działania pis* 
ntądza irzeci w stawiamy przedewszystkiem nassą id e ą '
1 zw artą o r g a n i z a c j ę .

Dotychczasowa organizacja P. S. L . d o k o a ła  już 
poważnych prac i oddała sprawie ludowej szereg donio­
słych usług. Pracę tę nadal hęaziomy prowadzić, pogię-f 
biać i  rozszerzać

Oba Zarządy okręgowe, krakowski i  rzeszowski,5 
zostały połączone w jeden z siedzibą w  Krakowie. Od-' 
tąd we wszystkich sprawach zwracać się należy do Zą- 
rządn okręgowego P. S. L. w Krakowie, Mały Rynek 
L. 4, I. p, (Redakcja „Piasta").

LiDówćy! Zakładajcie w każdej wsi Koła P. S. L, 
„Piast“. Zarządy Kół powinny ożywić pracę polityczną,' 
gospodarczą i oświatową na wsi.

P. S. L. jest partją twórczą; członkowie jej po­
winni wziąć udział nietyiko w życia połitycznem, lecz  
także społecznem, oświatowem i gospodarczem kraju.

Zarząd okręgowy w najbliższym czasie przystąpi 
do r e o r g a n i z a c j i  Z a r z ą d ó w  p o w i a t o w y c h  
na podstawie statutu organizacyjnego, uchwalonego przez 
ostatni kongres w Warszawie.

Przypominamy, że Z a r z ą d  K o ł a  P.  S . Ł .  n a  
w s i  p o w i n i e n  s i ę  s k ł a d a ć  z 9 - c i n  c z ł o n k ó w ,  
(w tem przewodniczący, zastępca, sekretarz i skarbnik), 
wybranych na zebraniu gminnem Kola.

Z a r z ą d  p o w i a t o w y  s k ł a d a  s i ę  z 1 5 - t u  
c z ł o n k ó w ,  w y b r a n y c h  p r z e z  p o w i a t o w y  
Z j a z d  d e l e g a t ó w .  W Zjeździe biorą udział prze­
wodniczący Kół oraz delegaci po jednym na 15 człon­
ków. Koła, liczące 300 członków i wyżej, wybierają 
delegatów na Zjazd okręgowy po jednym na każde pełna 
300 członków. Zjazdy zw jływ ać będzie z urzędu Zarząd 
okręgowy w porozumieniu z naszymi działaczami i  po­
słami przez ogłoszenie w „Piaście".

Należy energicznie z b i e r a ć  w k ł a d k ę  od  
c z ł o n k ó w ,  która wynosi rocznie 1.000 Mkp. i odsy* 
łać do Zarządu w  Krakowie.

Do pracy więc! Trzeba w krótkim czasie ożywić 
organizację i aczynić ją sprawną i działającą na każde 
wezwanie naszych władz organizacyjnj ch.

W rogowie ludu nie śpią, lecz organizują się i przy- 
gotowywnją do decydującej walki. Ludowcy! Okażmy, 
że umiemy zbudować własną siłę, że cenimy własną 
organizację i rozbudujmy jej sieć, sprawnie działający 
na cały kraj.

Kraków, dnia 29 styczn:a 1923 r.
P r e z y d j u m  Z a r z ą d u  o k r ę g o w e g o  P. S. L.

„ P i a s t "  w K r a k o w i e  
Wincenty Witos prezes, Albin Jura  wiceprezes,

D r B. Łącki sekretarz.

Kupujcie 8% Pożyczkę Złotą.
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Trochę zastanowienia, 
szanowna inteligencjo!
Na wiecu pracowników państwowych, jaki się od­

był w Krakowie w san „Sokoła * dnia 14 stycznia br., 
uchwalono następującą rewolucję:

„W iec obywatelski żąda jak  najrychlejszego usu­
nięcia urągającej kardynalnym  zasadom sprawiedliwości 
bez Fara ości producentów rolnych na polu lichwy*.

Rezolucję tę  powzięła najbardziej dotkuięta dro­
żyzną warstwa mieszczaństwa, bo stan urzędniczy. Jest 
to warstwa, według; powszechuej opirrji, najświatlejsza 
i jako taka powinna staó na poziomie, na jakim ją 
stawia opinja. Gay się jednak czyta tę rezolucję, to się 
widzi, że nawet stan urzędniczy p o d  w p ł y w e m  n ę ­
d z y  patrzy na wiele przejawów życia gospodarczego 
wprost... bezkrytycznie. Czyż bowiem człowiek, znający 
rzeczywiście życie gospodarcze i jego prawa, mógłby 
tak spokojnie zwalió całą winę drożyzny na producen 
tów rolnych? Sądzę, że nie.

Jestem sam pracownikiem państwowym. Maszę 
jednak oświadczyć, że z dachem tej rezo'ucji się nie 
godzę, t o  ona nie wytrzymuje krytyki zdrowego rozumu.

Według zasad ekonomji, wszelkie czynności han­
dlowe stanowią czynność produktywną. Kwestja w tern, 
czy ta czynność jest jedno, czy więcej razowa. Rolnik 
produkuje raz na rok. Sprzedawszy produkt, zdobywa 
pieniądze raz na rok. Czy ty, biedny urzędniku, zasta 
ttrtn-iff. «•«» ii»'  rem. nrzez ile rąk najrozmaitszych p o ­
ś r e d n i o  .. L,i zeszedł ten kilogram mąki, zanim do­
szedł do ciebie, jako do ostatniego konsumenta? Biorę 
udział w  ruchu współdzielczym. Widzę we współdziel 
niach, że one z konieczności zinuszoHe są kapować 
u żydów, bo c a ł y  o b r ó t  h a n d l o w y  j e s t  w r ę ­
k a c h  ż y d o w s k i c h  m ł y n a r z y  i h a n d l a r z y  
z b ó ż " ™.  Inteligentny człowiek powinien ó tern wie­
dzieć. a  tymczasem u nas za drożyznę potępia się bez­
względnie producenta, zarówno chłopa, jak obszarnika. 
Tizeba sobie przecie zdać sprawę z taktu, że na pro­
dukcji rolnika dorabiają się pośrednicy, że na produkcie 
tym speknlują najrozmaitsze czynniki, dotykając najbar­
dziej drobnego konsumenta.

W mieście widzi się lylko to, że chłop czasem 
sprzedaje i wie się, ile za swój towar* żąda. I  bez ogró­
dek z .iie  się tego chłoną lichwiarzem, a nie myśli się 
o tern, ile ten „lichwiarz* musi płacić za każdy produkt 
fabryczny, kapowany w mieście. Trochę znajomości sta­
tystyki wystarczy, aby stwierdzić, że dziś jeszcze pro­
dukty rolne są w stosunku do czasów przedwojennych 
tańsze od fakrycznych.

W trzy pu owem zebrania krakowskiego oby­
watelstwa odbył się w tymże Krakowie odczyt prof. 
Uniwersytetu, p. K r z y ż a n o w s k i e g o ,  znakomitego 
znawcy stosunków gospodarczych. Byłem na tym od­
czycie i widziałem, jak się urzędnicy interesują życiom  
gospudarcziem, które było przedmiotem odczyta. Oto 
z pośród około ~*v urzędników pewnego krakowskiego 
urzędu ziawttn a tym odczyeie az... d w ó c h !  Czyż 
się płytkim i powierzchownym sądom, które
potf.m iuieligeaCja z całą powagą stwierdza w uchwa­
lanych na wiecach rezolucjach? Gdyby urzędnicy b&jś 
przyszli na ten odczyt, byliby się dowiedzieli, jak różne

czynniki w/pływają na drożyznę i o jakiej bezkrytycz- 
ności świadczą rezolucje tego rodzaju, juk uchwalona 
dnia 14 stycznia na wiecu krakowskim.

Trochę zastanowienia, szanowna inteligencjo, a wyj­
dzie to ua korzyść wszystkim

U rz ę d n ik  paustuoity.

Tępmy posiew ciemnoty!
W 3-cirn numerze „Piasta* z b. r. zamieszczono 

dwa artykńry: „Największe zło* i „W styd!*, który cii 
treść wzruszyła mnie do głębi. Musiała też poruszyć 
każdego, kto je uważnie przeczytał.

Na wsi polskiej n i e  d o b r z e  s i ę d z i e j e .  Szerzy 
się z e p s u c i e ,  szerzą się z b r o a n i e ,  rośnie p o s i e w  
c i e m n o t y ,  która, niestety, coraz bardziej na wsi pol­
skiej się rozsiada. Bitki, krwawe bitki nawet, pijaństwo, 
zdziczenie obyczajów, oto choroby naszej młodzieży. Te 
wesela krwawe, które na własne oczy wiiteitłem, "okry­
wają hańbą lud i młodzież, po której czego innego 
miała prawo spodziewać się Ojczyzna. Poszanowanie 
cudzej własności zanikło, kradzieże się mnożą.

Dobrze jest, że nie skądinąd, ale ze wsi poszły 
tym kierunku do „Piasta* glosy ostrzegające. Dowc- 

cTzi to, że nie znikły jeszcze jednostki, myślące o przy­
szłości, widzące- zło, które się rozszerza.

Jakie są przyczyny tego zła? Co jest powodem 
faktu, że dziś z a n i k ł o  c z y t e l n i c t w o  na wsi, że 
w ś r ó d  m ł o d z i e ż y  r o z p o w s z e c h n i ł y  s i ę  n a j -  
g o i s z e  n a ł o g i ,  uchodzące wśród niej za zalety nie­
zmierne? Co jest powodem, że w wielu okolicach n i e- 
m a w e s e l a  b e z  r o z l e w u  k r w i ,  że d e m o r a l i ­
z a c j a  przesiąka coraz większe zastępy właśnie mło­
dzieży, na której ma się oprzeć przyszłość ludu i pań­
stwa ?

Główną przyczyną jest zdziczenie całej ludzkości 
podczas wojny światowej. W innych państwach jednak, 
które też wojnę prowadziły, ten szał, który był następ­
stwem zdziczenia wojennego, już dawno przeminął. U  nas 
natomiast teraz dopiero naprawdę się rozpętuje. Dla­
czego ?

Oto dlatego, że z a n i k ł a  p r a c a ,  k t ó r a  r n i a ł a  
z a  c e l  p o d n o s z e n i e  l u d u .  Zanikła ta praca zupeł­
nie. G d z i e  d z i ś  s ą  K ó ł k a  r o l n i c z e ,  K ó ł k a  g o ­
s p o d y ń ?  Kto je zniszczył? Wojna? Z pewnością stało  
się to nie bez wpływu wojuy, ale przedewszystkicm  
z n i s z c z y ł a  j e  c i e m n o t a .

Po wojnie światowej trzeba nam było przede- 
wszystkiem zwrócić uwagę na usuwanie moralnych 
skutków wojny, dla wszystkich społeczeństw szkodli­
wych. Tak zrobiono w innych państwach. U nas rozpo­
litykowało się wszystko i poza polityką, zasadzającą się  
tylko ua gadanin, Krzyczeniu i wymyślaniu, nie widzi 
się uic. Zapanowała ciemnota i obecnie przeżywamy 
coraz gorsze jej skutki.

Stwierdzenie zła świadczy, że społeczeństwo nie 
jest jeszcze do cna zepsute. Ale samo stwierdzenie nie 
wystarczy Muszą ci wszyscy, którzy zło widzą i skutki 
jego oceniają, j ą ć  s i ę  p r a c y  i to pracy żmudnej, po­
czątkowo może niewdzięcznej, ale koniecznej. Zamiast 
zwalczać się politycznie, zamiast sklamrzeć, narzekać 
zamiast w każdym opatrywać wroga, ksiądz, nauczyciel, 
obszarnik, światły włościanin, rzemieślnik, inteligent, po,*
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winien zabrać się  do rob -ty nad uświadamianiem wsi. 
a przedewszystkiem  powinien zająć się  młodzieżą. Do­
tychczas w tym kierunku nie robi się nic. Całą robotę 
oświatową i gospodarczą zastąpiło politykowanie i to 
w najgorszym stylu.

Trzeba zawrócić z drogi, póki czas!
S i. Z a ła siń sk i

ANDRZEJ ŚREDNIA W SŁI, 
senator.

0 naprawie gospodarK) startowe] w Polsce.
V.

Stwierdzono już;, że jedną z przyczyn fatalnego 
stanu naszego budżetu są n a d m i e r n e  w y d a t k i  n a  
a d m i n i s t r a c j ę .

Przedewszystkiem zwrócić trzeba uwagę na a d m i ­
n i s t r a c j ę  k o l e i .  Kolej jest przedsiębiorstwem, w k tó- 
rem państwo ma olbrzymi majątek. Ten majatek powi­
nien przynosić pań.-twu procenty, a więc dochody. U nas 
k o l e j  p r z y n o s i  s t r a t y  i to straty nie:łychanie 
wysokie. Dość powiedzieć, że w y n o s z ą  o n e  k i l k a ­
s e t  m i l  j a r d ó w  r o c z n i e .  Mówiono im nawet, że 
deficyt kolejowy w  P olsce  wynosi więcej, niż w szyst­
kie razem podatki mogą ptństw u przynieść. W  tej dzie­
dzinie musi więc nastąpić g r u n t o w n a  r e f o r m a ,  
musi przyjść „cesarskie cięcie41, bo sataa rubryka kolei 
w naszym budżecie zrnjnowałaDy, gdyby dotychczasowy 
deficyt był trwały, całe państwo.

I l i c z b a  u r z ę d ó w  k o l e j o w y c h  i l i c z b a  fun-  
k c j o n a r j u s z y  k o l e i  j e s t ,  wedle zian ia  powszechnego, 
za  w y so k a . N ie wpływa to dobrze nawet na sprawność 
kolei. Tam, gdzie jest zadnio ładzi, zdaje się jeden na 
drugiego, wskutek czego wydarzają s ię  katastrofy, a po­
tem jeden na drngiego zwala odpowiedzialność. Rzecz 
prosta, że trzeba toż, bo musi się, p o d w y ż s z y ć  
c e n y  b i l e t ó w  i t a r y f ę  t o w a r o w ą  do takiej wy­
sokości, by dochody kolei zrównały się Dodaj z rozcho­
dami.

W ogóle w administracji naszej jest zaduio urzę­
dów i zaduźo urzędników. Ponadto wprowadzono w P ol­
sce dla szeregu urzędów udogodnienia, że już nie po­
wiem, z b y t k i ,  których niema w żadnem innem pań­
stwie, dobrze f.aausowo rządzonem. W ystarczy zwrócić 
uwagę na fakt, że w  każdym powiecie jest teraz po 
kilka par koni do dyspozycji urzędów, których to koni 
za czasów rozbiorczych nie było.

Gdybym ja na 20 morgach gruntu przyjął do za­
rządu uczonego agronoma, a do prowadzenia rachunków  
buchaltera, tobyśmy wszyscy musieli żyć w ostatniej 
nędzy. F rzy odpowiednio wielkim obszarze gruntu i agro­
nom i buchalter są potrzebni i użyteczni. W edle stawu 
grobla, Państwo polskie dopiero się gruntuje, powinno 
więc mieć administrację w tej mierze, na jaka je stać. 
W dawnej Anstrji około roku 1870 był w każdym po­
w iecie sądowym jeden aacśiln ik  sądu, jeden sędzia
1 dwóch pisarzy. Prowadzili oni nietylko sprawy sądowe, 
ale i administrację powiatu. To musiało wystarczyć 
i wystarczało. Czemuż my* nie zaczynamy skromnie, od 
małego, ale idziemy odraza ponad możność i rozrzutnie?

Gdybyż jeszcze nadmiar urzędników przynosił 
W rezultacie wielką sprawność w urzędowania, raożnaby 
to jeszcze znieść. Ale u nas administracja kuleje we

wszystkich dziedzinach. Podatków się nie ściąga, bo 
urzędnicy podatkowi są zajęci obliczaniem... dodatków  
drożyźaianych dla urzędników. Podatków gruntowych 
się nie zDiera, bo jeszcze niema obliczonych., tabel po­
datkowych. Natomiast wymierza się podatek dochodowy 
za lata 1921 i 1922 w sposób tak dowolny, tak krzyw­
dzący najbiedniejszych ludzi, że wymiar ten tylko roz­
gorycza masy Niesprawiedliwy wymiar powoduje wno* 
szeaie resursów, których rozpatrywanie będzie państwo 
kosztowało niejednokrotnie więcej, niżby przyniósł nawet 
zapłacony podatek. Natomiast nie ściągą się zupełnie 
podatków dochodowych od osobistych, ńawet dość w y­
sokich zarobków, choć jest rzeczą pewną, że później 
podatek ten będzie nieściągalny.

Jak najprędzej musi się zmniejszyć znacznie ilość 
urzędników i to we wszystkich instancjach, bo tej armji 
urzędniczej, jaką mamy dzisiaj, państwo nie jess w mo­
żności utrzymać, ani należycie wynagrodzić. Musi się 
też wprowadzić jak najrychlej u p r o s z c z e n i e  w u r z ę ­
d o w a n i u .

Położenie gospoaarczo Polski n i e  j e s t  r o z p a c z ­
l i w e .  Nie trzeba ulegać narzekania malfcoutentów. 
którzy nie petrafią nic więcej, tylko załamywać ręce, 
ale należy stwierdzić, że społeczeństwo wykazało nie­
zwykły hart, że w produkcji posunęliśmy się znacznie 
naprzód, ze słowem, nie cofnęliśm y się, nie stoimy, aie 
się  rozwijamy jaso  naród. Potrzeba tylko w y t r w a n i a  
za strocy społeczeństwa, jasnego zdawania sobie sprawy 
z o b o w i ą z k ó w ,  jakie każdy obywatel ma wobec 
państwa, zaś z e  s t r o n y  r z ą d u  t r z e b a  m o c n e j  
r ę k i ,  r o z u m n e j  g o s p o d a r k i ,  u m i e j ę t n e j  
o s z c z ę d n o ś c i

Droga do naprawy stosunków finansowych, a więc 
uregulowania i uBtatenia waluty, jest tedy mojem zda­
niem, następująca;

1. N«leży dążyć da czynnego bilansu handlowego, 
co przy rozumnej polityce wywozowej rządu, przy za ­
bezpieczeniu się ze strony rządu, by pieniądze z za 
granicy wpływały do krajn, a nie były lokowane w ban­
kach zagr&nmznycn, wreszcie przy pomocy społeczeń­
stwa w niedalekiej przyszłości da się osiągnąć.

2. Należy dążyć do zrównoważenia budżetu, cc 
się da osiągnąć przez rozumną, ale najściślej stosowana 
fljzezędneść w wydatkach, należyte zmniejszenie urze 
dów i urzędników, uzdrowienie adm inistracji kolejowej 
i innych przedsiębiorstw państwowych, wreszcie przez 
podniesienie podatków do przedwojennej w ysokości 
według ceny produktów w stosunku do miary przed 
wojennej.

3. Ukoronowaniem dzieła będzie utworzenie tanku  
emisyjnego, którego założenie i uposażenie nie będzie 
już przedstawiało trudności.

PrzeprawaJzeuie wspomnianych konieczności w y­
magać jednak będzie szeregu zarządzeń ufdnw owych, 
zmieniających dotychczasowo stosunki.

Trzeba będzie wprowadzić cło od wywozu takich 
artykułów , których cena w kraju przekroczyła w artość  
złota w stosunku do cea przedwojennych, jak tkaniny 
wszelkiego rodzaju, drzewo i t. d. Trzeba będzie zm ie­
nić ustaw ę o ośmiogodzinnym dniu pracy w ten sposób, 
by ośmiogodzinny dzień obowiązywał tylko w zawodach 
ciężkich, a aie w każdym zawodzie, i nie krępował 
tych, któnsy chcą i mogą dłużej pracować n. p. przy 
pracy akordowej. W  robotach budowlanych n. p., jako



sezonowych mógłby obowiązywać dziesięciogedzinny dzień 
pra»,y. Trzeba zm iw ić ustaw ę e ochronie Dltatorów. 
Trzeba nałożyć specjab.ą daninę na tych 'w łaścicieli 
lasów , którzy 30 procentowego kcntyrgentu drzewa po 
nstalonych przez rząd cenach na odbuisw ę nie dali, 
wreszcie nałożyć nadzwyczajną daninę na ludzi bogat- 
szycn, posiadających majątek, wartości ponad p<wną 
ikreśleną sumę, oczywiście z zastosowaniem p r o g r e s j i .

Starałem się w tej rezprawce pornszyć najważniej­
sze zagada:enia skarbowe, tak, jak je widzę. Rad będę, 
gdy te uwhgi znajdą oddźwięk, bo spisałem je składając 
jakby cegiełkę na budowę dzieła naprawy stosunaów  
finansowych w Poli.ce.

Jpszcza p „krzyża w S p i s " .
Pras? endecka i kierykałna do ostatnich dni co 

jakiś czas ponawiała stawiany luaowcom, zwłaszcza 
podczas wyborów, nikczemny zarzut, że „ludowcy wy­
rzucili krzyż ze Sejmu". Wojowało wstecznictwo tym  
argumentem, pomimo, że wiedziało doskonale, iż iesi
00 z grunta fałszywy

Swe;.,o czasu zamieścił w tej sprawie wyjaśnienie  
w „ F u s i e "  wicemarszałek Sejmu konstytucyjnego, 
B o j k o .  Stw ieidził on, że kiedy przed dwoma laty Koło 
PoieK podarowało Sejmowi k m ż  drewniany, wysokości 
około jednego .metra, powstała wątpliwość, gdzie ten 
k rzyż zawiesić. Sprawą zaj Jo się p r e z y d j u m S e j m u, 

;r ’t, hfąrszalek T r ą m p c z y ń s k i  i wicemar*załko
N* r.sr.dzie, w tej sprawie odbytej, stw ierdził 

m arszałek Trąmpczyński, źe nie należy krzyża umie­
szczać w sali sejme i/ej raz ze wzglęcu na to, ze nie­
wiadomo, gdzieby się go dało należycie umieścić, po- 
wtóre, że w Sejmie zachodziły oie<az i zachodzą zajścia 
trik gorszące i kłótnie tak gwałtowne, że umieszczenie 
krzyża w sali ubożrł by jego świętości. Dlatego krzyża 
w sę,.v . .wdi sali nie u u. ieszczono.

Wiiiłio tego wyjaśnienia rozmaite Maś'anki, Lubel­
scy, Czuje i inni agitatorzy klerykami w Mułupolsce, 
a cała prasa endecka, ch-.idecka i klery kulna w Wiel- 
kopolsce, jak również w Kongresówce, duduia a przez 
ni' omal dwa lata. że „ludowcy wyrzucili krzyż z t  Sej- 
mu“. W  ren sposób zapomocą kłamstwa chciano przed 
staw ić ludowców, jako przgeiwuików wiary i Kościoła,
1 te:nsv?,PT'i poderwać zaufanie mas Indowych do P. S. L.

Może nareszcie teraz skończą się te bezmyślne 
kłamstwa endecji i felerykałów. Ałoowiem już nio kto 
iuny, a e były marszałek Sejmu konstytucyjnego, Trąm;> 
czyński, zabrał w tej sprawie głos i stw ierdził, iidę 
nikczeranem oszczerstw em  były zarzuty w stecznietw a. 
staw iane luiloyycim z racji krzyża w  Sejmio. P. T r ą m  p- 
c z y  ii k i wystosował do dra J. B r e j s k i e g o  list, 
z k te iig o  wyjątki przyu.osła prasa. W  liście tym pisze 
p. Trąmpczyński między ianemi:

„Brnlzo mi miło, że przy tej snosohności mogę 
p r z e s z k o d z i ć  t w o r z e n i u  s i ę  1 a g e n d  w s p r a ­
w c e  k r z y ż a ,  k t ó r y  n i e  m ó g ł  b y ć  u s u n i ę t y  
z s a l i  s e j m o w e j ,  p o n i e w a ż  n i g d y  n i e  b y ł  
w n i e j  u m i e s z c z o n y " .

W dalszym ciągu >isgu przytacza marszałek Trąmp­
czyński nieomal jdoldowi^e wyjaśnienie wicemarszałka 
Bojki, dotyczące sprawy „krzyża w sali sejmowej".

Skoro już mowa o tem, warto przypomnieć, że 
kiedy marszałkiem Sejmu został ludowiec, poseł Rataj, 
krzyż został umieszczony w sali sejmowej.

M»że się więc nareszcie skończą wojowania tym 
krzyżem przez niepoczytalnych agitatorów i prasę kle* 
rykaluo-rndecką. _______

W ażae d l i  ©saiati&św  
- w ajs& ow ycb!

Dostarczanie osadnikom drzewa na budowę domów.

Osadnicy wojskowi, którzy na mocy ustawy z duj a 
17 gru«uia 3 920 r. otrzymali przydział ziemi na kre­
sach wschodnich w nagrodę za zasługi, p o ło ż ę *  około 
obrony Ojczyzny, znaleźli się na przydzielonych im dział­
kach w położeniu niezwykle ciężkiem. Kresy w schoiuie  
są w znacznej mierze pustkowiem. Trzeba budować 
wszyetko. Dobrych chęci i energji osadnikom nio bra­
kuje, ale brakuje im materjałów na budowę, a władzo 
lrśne zaebuwują się wobec osadników wojskowych 
w sp#BÓb niezrozumiale nieprzychylny. Osadnicy nie 
m*gli eostawać drzewa, a temsamem nie mogli stawiać 
badynków. W yirwaisi sieczą na. kresach mimo trudności; 
mniej wytrwali porzucają nadaną im ziemię i uciekają.

Sprawą tą zaięli się żywo posłowie naszego stron­
nictwa, zwłaszcza poseł dr P o l a k i e w i c z ,  który, jako 
były podpułkownik, specjalnie sprawie osadników woj­
skowych poświęcił w iele czasu. W yniki zabiegów tycb 
są dodatnie.

Dnia 8 stycznia b. r. wydało w tej sprawie mini­
sterstwo rolnictwa pod liczbą 7156 L. IV /22 rozporzą­
dzenie do zarządów okręgowych lasów państwowych 
w Białowieży, we Lwowie, w jjuckn, w Siedlcach 
i w Wilnie. W rozporządzeniu tem polecono wymienio­
nym zarządom lasów  zająć s ię  natychm iast sprawą 
wydania drzewa budulcowego osadnikom wojskowym, 
Zarządzono, by nadleśnictwa jak najprzychylniej trakto­
wały sprawę osadnictwa, wykonały ściśle zarządzenia 
zarządów okręgowych i okalały jak najdalej- idahą 

oraoc przy dostaiczania drzowa budulcowego osadni­
kom wojskowym. Na podstawie tego rozporządzenia 
osadnik wojskowy, który otrzyma z Powiatowego Biura 
talbadowy aisygnafę na drzewo, ma się zwrócić do odpo­
wiedniej władzy leśnej, wskazanej przez to biuro., która 
o li o wiąz, ma jest natychm iast odmierzyć mu m atarjal 
buduioowy do zaorania, przyczem ma brać na uwagę 
odległość siedziby osadnika i ma wybierać drzewo 
w takism  miejscu, by osadnikowi najłatw iej byio je 
w yw ieźć. Jeżeli władze leśne mają zapas drzewa wyro­
bione o już, nie przeznaczonego na inne cele, obowią­
zane są oddawać ten materjał osadnikom wojskowym, 
po Jlokryęiu przez nich rzeczywistych kosztów obióbki. 
Polecono też władzom leśnym, by nie robiły trudności 
przy przedłużeniu ważności a s y p a t  na  drzewo, w ręczeń  
nakazano wydawać budulec osadnikom wojskowym na­
tychmiast, tak, by budulec ten przed wiosną mógł być 
przez osadników wywieziony z lasów.

Może nareszcie w ten sposób przyspieszy się  
urządzenie gospodarstw osadników wojskowych, co leży  
w żywotnym interesie i tych osadników i państwa.
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Ja kie  będziem y płacić p o d a tk i
Gruntowna reform a podatków, —  Podatki przedwojenne według 

wartości żyta.
Przygotowania do doniosłych kroków w sprawie 

uzdrowienia. finansów państwa, a te his alb eto podniesienia 
czy choćby nawet ustalenia kursu marki polskiej, są 
w petaym teku. Z oświadczeń ministra skarbu G r a b ­
s k i e g o  i wiceministra M a r  k o w s l n e g o  wynika, że 
ministerstwo skarbu ma jaz określony plan działania, 
aby wydobyć państwo z katastrofalnego położenia finan­
sowego.

Ministerstwo skarbu oświadcza z góry, że na uzdro­
wienie finansów  i waluty poirzena będzie trzy lata..
Jest to zupełnie zrozumiale. Rzeczy tak wielkiej, jak 
uregulowanie waluty, nie dokona się w ciągu tygodni 
ani miesięcy. Trzeba się na to uzbroić w cierpliwość 
i przygotować na ciężkie ofiary.

Podstawą uzdrowienia stosunków jest gruntowna 
referm a podatków. Ministerstwo skarbu postanowiło 
tedy

posiaieśiś podatki do wysokości pi@dMo-

a system obliczania i ściągania podatków uprościć. Sy­
stem podatkowy oparty ma być na podatkach bezpo­
średnich, to jest i;a podatku gimitowym, budynkowym, 
przemysłowym, od kapitałów, rent i dochodów.

Jeśli idzie o podatek gruntowy, to wynosi oa 
jbecnie 120 mkp. od morga'. Gdyby się go wym-erzyło 
wedle skali przedwojennej, przeliczonej na marki pol­
skie wedle obecnego kursu, to powinien on wynosić
9.000 mkp. od morga.

Alinisterstwo skarbu zamierza oprzeć wylnrar po­
datków na cenie zboża. Statystyka z lat ubiegłych wy­
kazuje w tym względzie bardzo ciekawo szczegóły.

g r u n t o w y .

K o n g r e s ó w k a  zapłaciła w r. 1913 podatku 
gruntow ego 5,756.000 rublj. Równało się to wartości
1.200.000 cetnarów żyta. W  r. 1920 zapłaciła tego po­
datku niespełna 24 rniljony marek polskich, co się rów­
nało wartości zaledwie 13 000 q zboża. W r. 1921 za­
płaciła 1.8^6,898.000 mkp., co się równało wartości 
254 000 q żyta, zaś w roku ubiegłym zapłaciła mniej- 
więcej tyleżsamo marek, co w r. 1921, tylko, że 1e 
marki przedstawiały wartość zaledwie -120.000 cetnarów  
żyta. W M ą ł o p o l s c e  stosunki były podobne. W  roku 
1913 zapłaciła Małopolska podatku gruntowego 6.577.000  
koron, co się równam wartości 650.000 q ży fa. VV roku 
1921 zapłaci*a 875 miljonów marek, równych wartością
121.000 q żyta, zaś w roku ubiegłym zapłaciła z górą 
miT, ard marek, w aitości 6(>000 q żyta.

Przed dwoma miesiącami projektowało minister- 
, itw o  skarbu podwyższenie podatkn gruni owego 40 razy. 

W obec obecnego gwałtownego spadku kursu marki, p o ­
datek ten podniesiony będzie 80 razy, tak, że mniej 
więcej wynosić będzie 9.000 mkp. od morga. Minister- 
ttw o. jak oświadczył minister skarbu, godzi się na pro­

gresję, wychodząc ze słusznego założenia, że drobny rol­
nik musi płacić raniej stosunkowo, niż wielki.

feitiya&ścy.
Tosarao, co podatku gruntowego, dotyczy podatku 

od budynków. Dzisiaj podatek ten wynosi zaledwie k il­
kadziesiąt marek. Dążeniem m inisterstwa jest doprowa­
dzić taksama, jak podatek gruntowy i inne podatki do 
wysokości przedwojennej, a więc do wymiaru według 
wartości żyta. Podatek od budynków wynosił w K o n ­
g r e s ó w c e  z e  w s i  w r .  1913 3 miljony rubli, rów- 

jnych wartością 609,000 q zboża, gdy w roku ubiegłym  
.zyriosłł 550 miljonów mkp., równych wartością zaledwie 
47.009 q zboża. Z m i a s t  zaś wynosi! w r. 1913 61/ ,  
ruiljóna rubli, równych wartością 1,300.000 q zboża, 
zaś w r. 1920 wynosił 13 miljonów mkp. równych war­
tością zaledwie 10.000 q zboża, a w r. 1921 i 1922 
przyniósł wartości poprostn bez znaczenia. W M a ł o -  
p o l s c e  podatek od buaowii w ynosił w r. 1913 prze­
szło 16 miljonów koron, równych przeszło miljonowi 
cetnarów żyia, gdy w roku ubiegłym wynosił zaledwie 
60 miljonów mkp., równych wartością zaledwie 4.000 q 
żyta.

* I h a s e t ld w y .
Na tychsamych zasadach ma się oprzoć nowy w y - , 

miar podatkn przemysłowego. Dotychczas pobierano po­
datek przemysłowy od dochodu; obecnie rząd projektuje 
podatek me od dochodów, ale od ebrotu przedsiębiorstw  
przemysłowych i handlowych, przyezem obowiązek wy- 
kupowania świadectwa przemysłowego pozostaje dalej 
w mocy. Podatek od obrotu m . wyneaić 2 % . W K o n ­
g r e s ó w c e  wynosił podatek od przem yśli i handlu 
w roku 1913 blisko 14 miljonów rubli, równych war­
tością 3 milionom q żyta, gdy w roku ubiegłym wynosił 
niespełna 5 miljardów maiek, równych w artością za­
ledwie 300.090 q żyta! Podobnie w Małepolsce. W roku 
1913 M a ł o p o l s k a  płaciła tego podatku 5 miljonów 
koron, równych 500.000 q żyta, gdy w roku ubiegłym  
zapłaciła z górą miljard marek, równych w aitością  
77.000 q żyra. Oparcie tego pod-Jk.u na obrocie przy­
niesie państwu zupełnie inne. rezultaty.

Co do podatków pośrednich, rząd zażąda od Sejtnn 
uprawnienia do podnoszenia tych pudatków w miarę 
podnoszenia się cen opodatkowanych towarów.

Równocześnie rząd zamierza znaczną część swoich 
funkeyj - przelać na samorządy. Spowoduje to umożli­
w ienie znacznej redukcji urzędników, a temsaniem od­
ciążenie budżetu.

Tpseba s2q goto^ść na cieiklo oSłary.
Czekają nas więc c i ę ż k i e  o f i a r y  n a  r z e c z  

p a ń s t w a .  Trzeba sobie jednak powiedzieć otwarcie, 
że jeśli chcemy uratow ać pańslwo, a więc i samych 
siebie, to musimy się na te  ofiary zdobyć. Pewnie, że 
podatki w pierwszym i w drugim roku przycisną każdego



dotkną każdego bardzo silnie, jednakże nie ulega w ąt­
pliwości, że gdy te podatki zostaną ściągnięte, to budżet 
pańctwa będzie mógł dojść nareszcie do równowagi, 
to ustali się, a może podniesie kurs naszego pieniądza, 
co umożliwi wreszcie wprowadzenie pieniądza, oparteeo 
na złocie, o które przez ten czas trzeba się będzie 
starać przez rozumną politykę wywozową, a temsamem 
spowodnje nawrót stosunków normalnych, przedwojen­
nych, do których każdy tęskni. Przez rok lub dwa 
trzeba się będzie ściskać mocno, aby nareszcie móc 
odetchnąć spokojnie i zacząć żyć tak, jak się żyło 
przed wojną, _________

Ludność chce płacić podatki, 
a nic może!

Słyszy się  ciągle, że skarb państwa pasty, że O j­
czyzna w potrzebie, ża trzeba robić wszystko, by skarb 
zapełniać. My, mieszkańcy Łubienka, w Żmigrodzkiem, 
chcemy piącić podatek, a!o cóż, kiedy urząd podetkowy 
w Żmigrodzie brać to  od nas nie ch :e .

Bn.u 17 maja 1922 r przybył do nas urzędnik 
podatkowy dla zebrania podatków. W ziął od kilkunastu 
gospodarzy, a reszcie kazar pójść do domu, oświadczając, 
że nie ma czasu na wybranie podatku oó wszystkich  
i przyrzekając, że przyjdzie „za parę dni zebrać tę 
resztę*. Do dziś dnia n i e  b y ł .

W grudniu porozumieliśmy się z wójtem, aby się 
postarał w urzędzie, byśmy mogli zapłacić podatki. Wójt 
był dwa razy w urzędzie podatkowym, bim mu jećniak 
oświadczono, że „rachanki nie są gotowe, więc podatku 
nie odbiorą11.

Dnia 8 st.yczuia był nasz ksiądz kanonik Kr a -  
k o ś  w n.-zędzie podatkowym, aby zapłacić swój poda­
tek. D' wiedziawszy się, że za zwłokę w płacenia uiząd 
podatkowy każe płacić 57%  kary, oświadczył więc po 
powrocie gospodarzom, żeby poszli zapłacić podatek, bo 
sakoia  się na kary narażać. Poszło więc daia 12-go 
stycznia kilkoro ludzi, ale w urzędzie podatkowym 
oświadczono im, że podatku nie wezmą, ża do gminy 
przyjdzie urzędnik, to podatek wybierze. D ziś już 21-szy 
styczeń, a tego urzędnika niema. Za co my będziemy 
płacić za zwłokę, kiedy my od dawna chcemy zapłacić, 
lecz nie możemy? W jesieni ubiegłego roku ściągli od 
nas podatek dochodowy za r. 1921 i nałożyli na więk- 
Bzyeh gospodarzy po 1.000 mkp. kary za to, że podatek 
nie był na czas zapłacony, choć myśmy wcale o podatku 
dochodowym nie wiedzieli.

W miastach słyszy się narzekania, że chłopi nie 
płacą podatków. Chłopi choą płacić, tylko pp. urzędni­
kom podatkowym trzeba wszczepić poczucie obowiązku 
wobec państwa i nauczyć ich. żeby podatki brali, gdy 
je ludzie przynoszą.

N ie będz'e naprawy skarbu w Rzeczypospolitej, 
jeżeli aparat skarbowy będzie tak funkcjonował, jak 
dotąd. Marja Kucińska z Łubienka.

C h i r u r g - o r t o p e d a  Dr  M .  K O S I Ń S K I
przyjmuje- codziennie od godz. 3—4 pop. 

Kraków, ulica Łobzouaka 29, U. p. Telef. 1015.
Zakład ortopedy c-tno mechano-teraDeutvcznv.

P orsd filk  p r a ir a te y ,,
Jeszcze w sprawie  

odszkodowań wojennych.
Pisaliśm y już kilkakrotnie w „Piaście11, ż8 ludzie 

nie mają co liczyć na w ypłatę odszkodowań za zare­
jestrowane przez komisje szacunkowe straty wojenne. 
Pisaliśmy, że sporządzenie spisu tych szkód, czyli icn 
rej stracja, i obliczenie ich w walacie złotej óylo rztczą 
konieczną ze względu na rozrachunki, jak iś ma państwo 
polskie z ćawnemi państwami rozbiorczemi. Niektóra 
pisemka ludowe, zwłaszcza kleryk&lne, robiły swego  
czasu kapitał polityczny na tern, że do kornisyj szacun­
kowych n. p. w Małopolsce zachodniej należeli dość 
często ludzie z ich obozu, łudziły więc szerokie masy 
nadzieją niezadługiej wypłaty owych ustalonych przez 
komisje szacunkowe sum w złocie. Ponieważ wypłata 
nie następowała, bo nastąpić nie mogła, ludzie zaczęli 
zasypywać podaniami Główny Urząd Likwidacyjny  
w Warszawie, domagając się wypłaty. Główny Urząd 
Likwidacyjny ogłosił obecnie wyjaśnienie, że wypłata  
Gdszkodowań wojenr^ch nie jest przewidziana iadną  
ustawą, że oszacowanie szkód w niczem nie przesądzało 
ich wynagrodzenia, że wobec tego Urząd ten na żadne 
podania w tych sprawach osobnych odpowieuzi udzielać 
nie będzie.

Ważne rozstrzygnięcie 
w sprawie długów przedwojennych.

Nieustalona wartość marki polskiej w stosunku do 
złota spowodowała Cały szereg zawikłań w życiu praK- 
tycznem. Pożyczyłem n. p. sąsiadowi w r. J9i3  kwotę 
1000 koron, czy 1000 rubli i zabezpieczyłem sobie tę 
wierzytelność, na gruncie sąsiada, to jest na jego hipo­
tece. Sąsiad nie troszczył się o spłatę pożyczki, wiedząc, 
że gdy będzie płacił procenty, nie będę parł aa spłatę 
kapitału. W ybuchła wojna. Przez czas wojny o spłacie 
d łu g a ’ sąsiad mój nie myślał. Zwlekał też dalej, aż 
wi eszcie przychodzi teraz i powiada, że mi zwraca dług 
w markach polskich w odyowiednieta przeliczeniu, 
a więc płaci mi za koronę 70 fenigów, a za rubla 
2 mkp. 16 fen. Gdybym to przyjął, poniósłbym ciężką  
krzywdę. Za 1000 koron mogłem Bobie był kupić mórg 
wcale dobiej ziemi, za i.000 rubli dwie i pół morgi 
ziemi uobym kupił dziś za 700 mkp., względnie za 
2160 mkp., które mi sąsiad ofiaruje za ov c 1000 koron 
czy 1000 rubli?

Sprawę tę rozpatrzył Sąd Najwyższy w Warsza­
wie, któi y w orzeczeniu swojom z 25 lutego 1922 wy­
jaśnił, że dłużnik, który zaciągnął pożyczkę w pienią­
dzach złotych, to znaczy mających wartość złotą, nie 
może spłacić wierzyciela sumą marek polskich, według 
ustalonej relacji, bo marka po’ska nie ma dotychczas 
ustawowo określonej wai tości w stosunku do złota i nie 
jest z tej przyczyny równoważnikiem pieniędzy, otrzy­
manych’ przy zaciągnięciu pożyczki. Spłata więc długów  
przedwojennych, zaciąganych w walacie, równej złotu, 
obecncmi markami polskiemi, jest niemożliwa i uie 
może spowodować skreślenia z wykazu hipotecznego-' 
sumv. zabezpieczonej na nieruchomości dłużnika.
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To samo odnosić się musi do długów mezahipote- 
kowanych, a tern samem, przypuszczamy, i do tak  zwa­
ni cii s p ł a t  s p a d k o w y c h ,  gdzie spadkobiercy, któ­
rzy mieli zostać spłaceni, a spłaceni nie zostali, przyj­
mując spłatę w obecnej walucie, byliby tak  samo po­
krzywdzeni, jak  wierzyciele, którzy przed wojną poży­
czyli pieniądze.

Sąd Najwyższy w W arszawie rozstrzygnął więc 
zasadę, iż pożyczek przedwojennych, zaciąganych w wa­
lacie równej złotu, nie można spłacać markami pol- 
skieml wedle relacji, ustalonej dla korony, rubla  i marki 
niemieckiej, gdyż pożyczki te muszą być spłacone 
w wartościach takich, w jakich były zaciągane, a  więc 
wedle równi złota.

Ważne dla górników, 
wyjeżdżających do Francji.

Biura Misji francuskiej (delegacja Komitetu kopalń 
francuskich) w O ś w i ę c i m i u  zostały  przeniesione 
z dniem 31 stycznia da Mysłowic, ul. Pocztowa Nr 8. 
Przyjmowanie na wyjazd do Francji zaczęło się w My­
słowicach dnia 5 lutego za okazaniem karty polecającej 
z państwowego lub komunalnego urzędu pośrednictwa 
pracy.

Z  o b r a d  S e n a t u .
Senat obradował na ostatniem posiedzeniu nad 

nchwaloną przez Sejm ustawą o emisji czyli wydruko­
waniu tak zwanych biletów skarbowych na sumę 200 
miljardów marek. Referował senator B a l i ń s k i .  Przed­
staw iciel narodowej demokracji, senator S t e c k i ,  sprze­
ciw ił się wysokości projektowanej emisji, proponując 
żgodzenie się na emisję tylko 50 miljardów. Poprawkę 
lę  po dwakrolnem przemówieniu ministra skarbu G rab -  
s k i e g o  odrzucono. Z ramienia P. S. L. przemawiali 
senatorowie K r z y ż a n o w s k i  i B u z e k .  Cała ustawa 
przeszła w brzmieniu, ustalouem przez Sejm.

Senacka komisja spraw zagranicznych odbyła dnia 
31 stycznia pierwsze posiedzenie. Podczas obrad poru­
szono sprawę Kłajpedy, Gdańska i pasa neutralnego 
pomiędzy Litw ą kowieńską a Polską.

„ P ła s t “  je s t  n a jle p s z e m  i  n a jw ię -  
b& zem  p is m e m  lu d e w e m .

ZAKŁADY OGRODNICZE

C. ULRICH
załóż, w 1805 r. w Warszawie S. A.

K u  n to e  gfcm-sty - -  C e g la n a  11 , te ł.  0 -2 5 .
zawiadamiają, śc wyszły z d ru k u :

u m o M  m a  u o k  %b t x

K a t a l o g  n a r z ę d z i  o g r o d n i c z k i ? ,  

Katalog drzew 5 krzewów,
Na żądanie w ysyłane eą za zaliczeniem pocztowca).
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D z i a ł  r o l n i c z y .

Sprawi reformy rolnej.
Rząd geo. Sikorskiego zajął się energicznie sprawą 

reformy rolnej. W myśl zapowiedzi prez. Sikorskiego, 
złożonej w Sejmie, Rada ministrów zajmowała, <j!p 
wieniem projektu ustaw, mającycn przyspieszyć w pro­
wadzenie w życie reformy rolnej. Omówiono więc prze* 
dewszystkiem projekt n o w e l i  do u s t a w y  o w y k o ­
n a n i u  reionny rolnej, oraz projekt ustawy w  sprawie, 
slinansowauia reformy rolnej. Rada ministrów stanęła 
na stanowisku, że bez wprowadzenia szeregu nowych 
przepisów do ustawy o wykonaniu reformy rolnej nie 
da się tej wielkiej sprawy w p r o w a d ź  *  życie. Jest 
nadzieja, że już w przyszłym tygodniu rząd, przypu­
szczalnie po porozumieniu się ze stronnictwami ludowemi, 
wniesie do Sejmu projekty wspomnianych ustaw, tak, 
by wykonywanie reformy rolnej mogło sie zacząć na­
reszcie na wiosnę.

Praktyczne rady.
Dlaczego mamy tak  często nieurodzaj kbnłcżyny?

Nieurodzaj koniczyny to dla każdego goap«aarstw* 
pravrd2ivva klęska. Nietylko że gospodarzowi brakuje p o te i  
paszy, ale w dodatku nieurodzaj koD‘aayny powoduje za­
chwaszczenie roli i zubożenie grun tu  w azot, Wrfrym, jak  
wiadomo, koniczyna wzbogaca «iemiq -v ten u .-  ..oany <1 a 
roślin pokarm. Naogół włościanie uw ażają za główną yrzy* 
czy u 9 nieurodzaju koniczyny wiosenną posuchę. Po es"jści 
mają słuszność, ale niaznpełnie. Stwierdzono bowiem do­
świadczalnie, że dobry urodzaj koniczyny można uzyska* *a- 
wet pomimo suchej wiosny, tylko trzeba uprawę koniczyny 
prowadzić racjonalnie.

Jak  wiadomo, koniczynę lnoiaa siać równio dobrzo 
w oziminie, jak  i w jaryeb rboiach. Po zasiauiu koniczyny 
rzadko który gospodarz pomyśli, ia  n a s .  o n i e  k o n i ­
c z y n y  t r z e b a  w j m i m i .  z z i o i a ą  z a p o m o c ą  
b r o n y ,  a n:o myśli » t«m. bojąc s ią  by nic uszkodzić 
oziminy, zwis**:za syta. P rsy  siewie ■» jęczmieniu lub 
ows:o p-.ttępuje się Ulr »aao. Po «abrenowar.ui wysiewa - 
jęczmienia iafc owsa »icje dopiero '.cniczync. I  inow u
zwykle pozostawia ją  nltsaw-ec* ,*ą z obawy, aby na- 
sienio kcnici-yny » por odu u y O i  ereny nie zajia-JJo *a 
głęboko w ziemię. S c i t k  je ł t  «*«vse tc.> sam: nasienie
koniczyny posortuje na poWiorznUil roli, nio przykryta ile  
mią. Jeśli przejdą za dwa do o: o doszere, to U k zasiana 
koniczyna powscnodri i noże rtac dobry pluń. Gdy iedaslc 
ńastauio setza, -o z braku wilgoci koniczyna, n ’« moąąo 
wytworzyć k:oll:&, albo n ‘o powecnodzl wcale, elbo tylko 
bardzo rzadko. \vyni«. je s t natu ra lny : następuje u k tro d za j 
koniczyny i zachweszczonio roli.

Stwierdzono, żo g ł ó w n ą  p r z y c z y n ą  n i e u r o ­
d z a j u  k o n i c z y n y  w cząsio suchej wiosny j o s t  n i o -  
p o m i e s z a n i e  n a s i e n i a  z z i o m i ą ,  wskutek czego 
zejście koniczyny je st prawie niomożliwe. Doświadczenia 
wykazały, io  koniczyna, zawleczona broną, po rozsianin na­
wet w czasie suchej wiosny, wschodzi dobrzo i możo duć 
urodzaj normalny.

A więc. l e ż e l i  c h c e m y  s o b i e  z a p e w n i ć
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d o b r y  u r o d z a j  k o n i c z y n y ,  t o  b e z w a r u n k o w o  
p o  j e j  z a s i a n i u  n a l e ż y  z i a r n o  z a b r o n o w a ć .  
Jeżeli koniczynę siejemy w jęczmieniu albo w owsie, to bez 
obawy można dać po 2 brony, ażeoy ziarno koniczyny 
dobrze pomlęszało się z ziemią. Do zabronowania koniczyny 
można nżyć trochę lżejszych bron, a wtenczas obawa zbyt 
głębokiego zapadnięcia ziarna w ziemię zostanie w zupeł­
ności usuniętą. W  oziminie naw et cięższo brony nie zrobią 
■zkedy, bo rola z zimy wychodzi zwykle stw ardniała i zbita. 
Po zawleczeniu nasienia koniczyny, zwłaszcza w jęczmienia 
i owsie, przywałowanie gładkim drewnianym wałem je st 
pożądane.

Pióbowano przy siewie rzędowym zboża siać nasienie 
koniczyny, pomieszane ze zbożem. Doświadczenie to nie dało 
dobrego wyniku, dlatego też nie można go zalecać.

Próba, czy ziarno doarze kiełkuje.
Jeśli się chce mieć dobre zbiory, trzeba się starać 

o dobre ziarno n a  siew. Prostym  sposobem może się każdy 
przekonać, czy ziarno kiełkuje dobrze. Należy ta k ą  próbę 
wrobić jeszcze w zimie, aby był czas do nabycia lepszego 
ziarna. Próbę tak ą  robi Bię w sposób następujący:

N a ta lerz lub g linianą miseczkę nasypuje się trochę 
czystego, wymytego wrzącą wodą piasku. Gdy piasek ostygnie 
anpełnie, odrachowuje się 100  ziarnek i rozmieszcza równo, 
p rzygn ia tając każde palcem do mokrego piasku. N astępnie 
przykryw a się to drugim talerzem  lub miską i staw ia 
w ciepłem miejscu w izbie niedaleko pieca. P iasek trzeba, 
codzień skrapiać, aby był zawsze wilgotny. Po trzech lub 
czterech dniach zaczną nasiona kiełkować. W tedy każdy 
widzi, czy wszystkie biel kują dobrze i  ile nie kiełkuje. Na 
m artw ych nasionach często odraza rozw .ja się pleśń. Czer­
n ie ją  one i  gniją. Trzeba je  z miseczki odraza wyrzucać, 
gdy się je  spostrzeże i zapisywać sobie kreskami, ile icli 
było. W  ten sposób można doskonale poznać, czy nasienie 
je s t zdatne do siew a i jak  gęsto trzeba je siać. Jeżeli prze­
konam y się, że tylko połowa ziarnek kiełkuje to takiego 
nasienia trzeba dać n a  mórg dwa razy więcej, niż dobrego, 
aby nie zeszło za rzadkc.

W  ten  sposób powinno się próbować różno nasiona 
droższe, jak  baraki, marchew, pietruszkę, próbować zawczasu, 
zanim się p rzystąpi do siewu.

Jak tępić szczury w gospodarstwie.
Najpewniejszym środkiem n a  trucie szczurów je st 

s t r y c h n i n a  lub a r s z e n i k ,  ale użycie icn wymaga 
wielkiej ostrożności, by się nie dostały do nich zw ierzęta 
dsmowe, zwłaszcza drób. T ru tk i, sporządzone z arszi niku 
lub strychniny, trzeba zakładać n a  noc w izbach czy spi­
żarniach, gdzie trzym ają się szczury i zamknąć szczelni* 
te  ubikacje. T ak  strychnin* jak  arszenik można dostać tylko 
jako lekarstw o za receptą doktora. Dgni.ua się je  w gałki 
■ pitczonem lab wędzonem siekanem mięsem i rozkłada 
w m isjscach, naw itdzanych przez szczury.

Używają też irnyen  środków. Można więc użyć zwy­
czajnego ł o j u ,  zapraw ić go emetyklem (nazwa apteczna: 
T arta ru s  stib iatus) i porszkładać w miejscach, w których 
się szczury trzym ają. Można też tępić bzezury c i a s t e m ,  
n a p r a w i o n e m  f o s f o r e m  To ciasto robi się w ten  
sposób: 10  dkg fosforu, który trzeba kupić w aptece, wrząca 
się do litra  wrzącej wody. Gdy się fosfor rozpuści, dodawać 
no te j wody potrochu pszennej mąki, m ieszając eiągle i do­
dając n a  przem iany mąki i  wody, dopóki z mąki nie utwo- 
rzy  się jednolita, rzadkaw a papka. Nie należy nigdy dosy­

pywać odrazu zawiele mąki, aby papka nie była zbyt gęsta, 
gdyż wtedy cząstki fosforu mogłyby się łatw a zapalić. W o- 
góle trzeba przy gotowania zachować ostrożnoSę. Pow stałe 
w ten sposób ciasto rozsmarownje się na kromki chleba. 
Na to dajo się warstwę podsmażonego i znowu skrzepłego 
masła. Woń fosforu przynęca szczury. Dobrze je s t tak przy­
rządzoną truciznę przybijać gwoździem do ściany, aby jej 
szczury nie uniosły i nie porzuciły gdzie na drodze. Należy 
pilnować, aby trucizny te j nie dopadły psy, koty i drób do­
mowy.

Pew ien ang!elski dziennik zaleca jako bardzo sku­
teczny środek przeciw szczurom kładzenie w miejscach, 
przez nie nawiedzanych, w i ą z e k  s u c h e j  r u t y .  Zapach 
ru ty  odstrasza szczury. :

Niezawodnym środkiem n a  wytępienie myszy i szczu­
rów z domu i  innych budynków gospodarskich je s t d z i e ­
w a n n a .  Ziele to, rosnące u nas dziko, należy, wyrywająo 
je  z korzeniami, porozrzucać po miejscach, w których szczury 
zwyuły przebywać, a  szczury z pewnością po paru  dniach 
zupełnie to miejsce opuszczą.

Najprostszvm  sposobem je s t jednak s t o s o w a n i e  
ł a p e k  n a  myszy f szczury. Łapki te  można dostać w każdym 
większym sklepie z naczyniami domowemi. Trzeba jednak 
uważać na to, że łapki te  muszą być starannie wymyte 
i wyparzone c o d z i e ń ,  bo gdy przejdą odorem myszy czy 
szczurów, to zw ierzęta te  już się do nich nie zbliżą.

Kron!ka rolnicza.
Ceny zboża utrzym ały się w ubiegłym tygodniu mniej- 

więcej n a  tym samym poziomie co w poprzednim.
Cukrownictwo polskie. Polska posiada 81 cukrowni, 

w Kogresówce 54, w Poznańskiem i na Pomorzu 26 i w Ga­
licji oraz na Śląsku 3. Prócz tego buduje się nowych 17 cu­
krowni. W szystkie te  cukrownie, w przeciwstawieniu do 
przedwojennych, posiadają nowe maszyny. P rodukują ona 
3 miijony 300  tysięcy cetnarów metrycznych cukru. P rz e ­
szłego roku produkcja wynosiła 1 miljoa 550  tysięcy cetna- 
row metrycznych. Cukier polski je s t wywożony do A ustrji, 
Jngosław jl, Anglji, F rancji, Szwecji 1 Norwagji.

Otwarcie szkbły rolniczej żeńskiej w Bachowi- 
cach. Z dniem 25 stycznia b. r . Małopolskie Towarzystwo 
rolnicze przejęło n a  włainość szkołę rolniczą żeńską w Ba-' 
chowicach w powiecie oświęcimskim. Przejęcie to podniesie 
znacznie jej poziom. N auka prowadzoną będzie teraz według 
systemu, zalecanego przez ministerstwo rolnictw a wszyst­
kim szkołom rolniczym. Obeeny sta ły  personal nauczycielski 
składa się z czterech sił fachowych, co przy ograniczonej 
liczbie uczennic, zapewni tym  ostatnim  wyniesieni* z* szkoły 
gruntownych wiadomości. Na progn.ni Bkładają aię nastę­
pując* przedmioty: szyele, krój, pranie, prasowanie, gotowa­
nie, pieczenie, obchodzenie z nabiałem, hodowla zw ierząt do­
mowych, 6adownietwo, warzywnictwo, pszczelnietwo, wiado­
mości z rolnictwa, a prócz tego cały sz e r  g przedmiotów 
ogólno-kształcących, zwłaszcza z zakresu nauk przyrodniczych

Najbliższy kurs rozpocznie się dnia 20  lutego 1923 
i trw ać będzie 10— 11 miesięSy. W arunki przyjęcia są na­
stępujące: Ukończenie 1 5-lat, świadectwo zdrowia i moral­
ności, oraz ostatn ie świadectwo szkolne. Uczennice ponadto 
na utrzym anie w in t',rnac 'e  wpłacają za cały knrs: 200 kg  
żyta, 100  kg  jęczmienia, 50 kg pszenicy, 500 kg ziemnia­
ków, 18 kg tłuszczów, ponadto dopłata miesięczna w gotówce
8 .000  mkp. Uczennic# z okolic dalszych mogą zam iast po-



11

wyżssyr.h produktów złożyć gotówkę, obliczając ceny podług 
k u r s : w Oświęcimiu.

ZgloBzenia wraz z włącznikami należy przesyłać listem 
poleconym do dnia 2Q lutego 19:13 do Zarządu szkoły, Ba­
ćkowice, poczta Spytkowice kola Załora.

Dwutygodniowy kurs rolnieza-hodowlany urządza 
w czasie O-i 15 lutego du \ marca !}, r. Centralne To w. 
rolnicze w  Warszawie. Program  kursu je st doskonale ulo- 
tony. Obejmuje on: rolnictwo, hodowlę, w eterynarję, ogrod­
nictwo, sadownictwo, przetwórstwo owocowa, pszczelnictwo, 
w spółdzielczość, budownictwo wiejskie, życia społeczne wsi, 
najw ażniejsze wiadomości z samorządu gminnego i powiato­
wego i pożarnictwo. W ykłady odbywać się będą w lokalu 
przy ul. K opernika 30 w W arszawie. Opłata za całkowity 
kuro wynosi 40 .000  mkp. Zgłaszać się należy w Centralnem 
Tow. rolniczam, W arszawa, ul. Kopernika 30, 5 piętro, 
pokój N r 13.

Jak u nas władze dbaią « lom ictw o. togo świeży 
przykład mamy obecnie w Matopoisce. Pism a donoszą, ż« 
kopalnia soli potasowej w Kaloszu będzie m usiała być za­
m knięta s powodu tago, że władzo kolejowe nie dostar 
czają kopalni potrzebne] ilaści wagonów. W szystkie 
m agazyny i komory są przepełniono aulą potasową, której 
niem a czem wywieźć. Kopalnia potrzebuje dziennie 35 wa­
gonów, a dostarcza się jej często 1 wagon. W  ten sposób 
pozbawia się rolnictwo krajowych soli potasowych. A wago­
nów jest na każdym dworca pełno. M inisterstwo kolei musi 
nareszcie wkroczyć w metody pp. kolejarzy, od których za­
leży dostawa wagonów dla wszystkich wogólo przedsiębiorstw. 
Tc metody są znane w całej Polsce i dłużej tolerowane być 
nie mogą.

0  pcmuc d la  osad żołnierskich. W  powiecie Rudki 
w  Małoyolsce wschodniej stworzył ś. p. hr. A leksander S kar­
bek, znany poseł na Sejm, kuloaję dla obrońców Lwowa. 
Podarow ał 800  morgów gruntu, które polecił podzielić na 
działki 10-morgowe. Nie mógł dać dr*ewa, bo go nie miał. 
Rząd przyrzekł dostarczyć tym osadnikom po 100  m3 drzewa 
budulcowego. N iestety, dał to drzewo tylko t r z e m  osadni­
kom, a 77 je s t dotąd bez domów, bo r3ąd zrednkował pomoc 
do 20  ra3, z czego domu absolutnie zbudować nie można. 
Może po. posłowie spowodują, by tym, co Lwowa bronili, 
dano nareszcie drzewe na bndowę domów, skoro g ru n t już 
m ają  dzięki szlachetności ś. p. Skarbka zadarmo.

Do rodaków w Ameryce.
Z B r a y s k l e j W o l i  w powiecie łańcuckim  otrzy­

m aliśm y następujące pismo:
„Bracia Rodacy w Ameryce!
Rozumiejąc, i e  oświata jest najw iększym  skarbem 

każdego człowieka, że od stanu oświaty zależy dobrobyt spo­
łeczeństw , postanowiliśmy zbudować w n as ie j wsi siedmio- 
klseewą Bikołę powszechną, aoy dzieci nasze mogły w niej 
pobleroć należytą naukę. Budowę już rozpoczęliśmy. Sto­
sunki gospodarcze, k tóre a nas w ostatnich czasach strasznie 
się popsnły, uniemożliwiają uam dokończenie dzieła. Zwra- 
camy się więe do W as, Bracia w Ameryoe, s  prośbą, abyście 
nam  pomogli doprowadzić budowę do skutku. Do naszej 
pracy dełóżcle i W y swoją cegiełkę, a spełnicie czyn sz la­
chetny, udowodnicie, i e  spraw y Ojczyzny są wam drogie, że 
rozumiecie potrzebę oświaty.

Składki na ten oel prosimy przesyłać na ręce K orni*  
t a t u  b u d o w y  s z k o ł y  w B r z y s k i e j  W o l i ,  powiat

Łańcut.. N a czele kom itetu sto ją: Józef Swiątoniowski, k ier 
szkoły, W alenty  W itkos, przewodniczący Rady szkolnej, Jan  
Masełek, naczelnik gminy, W alenty  L eniart, F ranciszek Czer­
wonka i W ojciech Woźnica.

'  Z braterssiem  pozdrowieniem 
Za Komitet: / .  Swiąłoniowski, W . W ilkotz, J .  Matełek.

Przegląd polityczny.
Położenie w zagłębiu Ruhr zaostrzyło się w ubie­

głym tygodniu. Rząd berliński wywar! taki n ac :sk na 
arzędaiłów . robotników i ludność okupowanego przez 
Francuzów i Belgów obszaru, że cała ta ludność na 
każdym kroku uniemożliwia Francuzom robotę. Kolejarze 
nietylko strejknją, ale psują szyny i zwrotnice. W ko­
palniach odbywa się częściowy bierny opór. W  urzę­
dach albo strejki, albo działanie przeciw zarządzeniom 
okupantów. W szystkie wysiłki rządu niemieckiego idą 
w tym kierunku, by uniemożliwić Francuzom i Belgom  
normalną gospodarkę na zajętem terycorjum. Francja  
był» na to, zdaje się, przygotowana. W ładze francuskie  
działają z żeiazną euergją i stanowczością. Oporuych 
urzędników wyrzuciły, a całe zagłębie Rnhry odcięły  
najdosłowniej od reszty Niemiec. Do Niem iec nie idzie 
ani jeden wagon z węglem czy produktami fabrycznemi. 
Aby się zabezpieczyć,

Francuzi wkroczyli naw et do księstw a Badeńskiego
1 zajęli tam znaczną część kraju, prze iewszystkiem  trzy 
węzły kolejowe. Francja jest przygotowana na marsz 
nawet w głąb Niemiec.

Stanowczość Francji znajduje silne ■

poparcie w stanow isku Angłji i Ameryki.
Rząd angielski zachowuje się wob°c akcji francu­

skiej życdiw ie, a opinja publiczna angielska domaga 
się  w prost współdziałania z Francją. Serat amerykaó' 
sid w większości swojej dał Wrraz opiuji, że Francja  
ma zupełną rację i że gdyby Niemcy były zwycięskie, 
to zachowywałyby się wobec zwyciężonych z pewnością  
znacznie gorzej, niż się zachowuje Francja. Koalicyjna 
komisja odszkodowań stwierdziła ponowuio, że Niemcy 
z całą świadomością kłamali, twierdząc, iż nie mogą 
wykonywać zobowiązań, wypływających z traktatu wer­
salskiego. Prasa angielska stwierdza, że przemysł nie­
miecki jest w stanie kwirnącym, że gdy w Anglji przy­
pada na głowę ludności do 20 funtów szterliugów po­
datków, to w Niemczech przypada zaledwie 1 funt 
szterlingów. Niemcy przekonywają się, że Francja nie 
jest odosobniona i że za nimi nikt się nie ujmie z w y­
jątkiem  Rosji, która jest rządzona przez szajkę najmi­
tów pruskiego sztabu geuerai ;ego, wysłaną w roku 
1917 w zaplombowanych, wagonach do Petersburga, jako 
awangarda germanizmu.

Żywioły pruskie z wielkimi przemysłowcami i by* 
łymi generałami W ilhelma na czele coraz otwarciej

mówją o konieczności wojny z Francją.
Zarządzono ochotniczą mobilizację w całych Niem­

czech. Na zjaździe narodowych socjalistów w Monachjum  
przywódca tych socjalistów-, H i t l e r ,  domagał się na­
tychm iastowej wojny z Francją, oświadczając, żo naróĄ 
nie uznaje traktatu  wersalskiego. Odbyło się poswię-
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ceai« sztandaru bojówek. Osławiony szef sztabu gene­
ra ln eg o  z czasu wojny światowej, gen L u d e n d o r f ,  
udbyt niedawno inspekcję Prus wschodnich, które są 
dziś jednym wielkim obozem wojennym, gotowym każ­
dej chwili napaść na Polskę. Obecme Lndendorf jeździ 
po Austrji. widocznie w celu podniecenia Niemców 
austriackich do wystąpienia razem  z Niemcami. Robo­
tnicy w Austrji nie wpuścili go. do Jtfiednia, ani do in­
nych miast, witając go na dworcu okrzykami: ,,krwawy 
pies, łajdak, który wywołał wojuę światową!* W Rosji 
ddała  oczywiście wysłat sik  sztabu generalnego prus- 
ińego, czego dowód w tem, że Trocki mobilizuje ariaję. 
gdy Cziczerin równocześnie zapewnia, że nie ma ża­
dnych zamiarów wrogich'’Polsce.

Żyjemy więc w okresie, w którym

podziemne siły przygotowują wojnę.
Źródło tkw i w Berlinie i w Moskwie. Francja jest 

gotowa na wszelki wypadek. Polska, aczkolwiek naj­
głębiej pragnie pokoju, w yciągnie konsekwencje ze swo­
jego sojuszu z Francją, świadoma, że tu o nią w rów­
nej mierze idzie, jak o Francję.

Konferencja pokojowa w Lozannie,
mająca doprowadzić do pokoju między Turcją a Grecją, 
rozbija się. Traktat pokojowy ułożony przy współudziale 
wielkich mocarstw, przywracający polityczne stauowi- 
sko Turcji z czarów przedwojennych, ale oddający Turcję 
w znacznej mierze w zależność gospodarczą od A n g’ji, 
nie uzyskał zgody d elegata# tureckich, którzy odmówili 
podpinania go i wyjechali z Lozanny. Obawy, by \yojnu 
grecko-turecka na nowo się zaczęła, niema. Prawdopo­
dobnie konferencja pokojowa zbierze się jeszcze raz 
gdzieindziej i ao pokoju4dojdzie.

W Kłajpedzie
komisja koalicyjna zażądała kategeryczuio od rządu ko­
wieńskiego wycofania wejsk z Kłajpedy. W odpowiedzi 
na to dowódca t. zw. powstańców, Budrys, zagroził roz­
strzelaniem każdego cudzoziemca, który się pyjawi 
z bronią na ulicach Kłajpedy. J est to już prowokacja 
wobec koalicji. L itw a kowieńska tak ufa w potęgę 
Berlina, że świadomie prowokuje koalicję, a obecnie 
nawet odgraża się najazdem na ■ Wilnu, aby rozpocząć 
wojnę z Polską. Należy przypuszczać, że koalicja prze­
prowadzi swoje i nauczy fagasów berlińskich, jakimi są 
członkowie rządu w Kownie, rozumu.

W Birłgarji wojna domowa,
jest w pełnym toka. Rządy ytambulińskięgo, dyktator­
skie, usuwające od współdziałania w szystkie warstwy 
z wyjątkiem tej organizacji chłopskiej, na której się 
opiera Stambuiiński, wywołały żywy sprzeciw. Ouegdaj 
wykonano zamach na Stambulińskiego w chwili, gdy 
jechał samojazdem. Zgiuął szofer, ale Stambuiiński wy­
szedł cało, tylko lekko ranny. W  trzy dni potem rzu­
cono bombę w teatrze do loży, w której S''edział Stani- 
bnliński. Stambuiiński znów wyszedł cało. W tymsamym 
dniu usiłowano zastrzelić m inist -a rolnictwa, ta ta ie w a . 
Dano do Mego trzy strzały, które jednak chybńy. 
Ranny natomiast został stojący koło ministra oficer. Po­
łożenie wewnętrzne Bałgarji może doprowadzić do otwartej 
w ejny domowej.

KRONIKA.
Kalendarzyk tygodniowy. U  lutego, niedziela, Za­

pustna, Najśw. P. J fa rji z Lourdes; 12, poniedziałek: Mo- 
desta; 13, w torek: G rzegorza; 14, środa: Popielec, W ita ­
lisa; 15, czw artek: F austyna; 16, piątek: Ju ljusza, JuSjany; 
17, sobota: K onstancji; 18, niedziela: Symeona.

W e czwartek, 15 lutego, o godz. 8-mei w nocy n ó w .

Katastrofy na Girnym Śląsko.
W  nbiegłym tygodniu m iała miejoce w jednej z kopalń 

w niemieckiej części Górnego Śląska, mianowicie w kopalni 
H enryka pod Bytomiem, wielka katastrofa. W  kopalni za­
palił się pył węglowy. P ożar odciął 4 0 0  robotników, z któ­
rych 134 zgm ęłj. W śród ofiar byli przeważnie Polacy.

Z powodu roztopów w ezbrała w ubiegłą sobotę rzeka 
Brynica. W  Hucie L aury  rzeka przorwała brzeg i zala ła  
kilka kopalń węgla, w  zalanych kopalniach, obecnio przez 
powódź unieruchomionych, pracowało 8 .300  górników. P ro ­
dukcja ich miesięczna wynosi 13 .000  wagonów węgla.

Nowi wrjeweduwie. Wojewodą ś l ą s k i m  mianowany 
zosteł A n t o n i  S z n l t i s ,  naczelnik wydziału w woje­
wództwie lwowskiem. W ojewodą t a r n o p o l s k i m  miano­
wany został dr Lucjan Z a w i s t o w s k i ,  radca województwa 
we Lwowie. W ojewodą w o ł y ń s k i m  mianowany został 
p. S tanisław  S r o k o w s k i ,  generalny inspektor konsula­
tów zagranicznych.

ffadiwycrejnym  komisarzem do walki z drełyzną
mianowaay został p. Tadeusz H artleb, s o c j a l i s t a .  P ierw ­
szym takim  komisarzem był m inister Michalski. Czy p. H art- 
leb będzie szczęśliwszy od p. Michalskiego, należy wątpić. 
Drożyzny nie da się zwalczyć tw orzeni m kom isarjatów, ani 
przepisami od zielonego sto l;ka. Szalejąca obecnie drożyzna 
je s t wynikiem zawikłanej sytuacji politycznej w środkowej 
Europie, nieporządku wewnętrznego w Polsce, wadilwej go­
spodarki finansowej oraz fatalnej polityki wywozowej, po­
pieranej przez m inisterstwo han Ilu. W alka z drożyzną jost 
w pojęcin m iast dążeniem do obniżenia ceny środaów spo­
żywczych. J e s t  to głębokie nieporozumienie. Środki spożyw­
cze nie w >gą być tanie, gdy wszystkie inne artykuły  z dnia 
na dzień drożeją, bo cenę ich usta la  się wedle kursu do­
lara. Byliśmy świadkami w ubiegłym roku, ze środki spo­
żywcze były tanie, a drożyzna wszystkich innych a rty k u ­
łów rosła z dnia na dzień. Producenci rolni nigdy nie ś ru ­
bowali cen za swoje prodakty pierwsi, tylko zmuszeni dro­
żyzną wszystkiego, czego oni potrzebują. Jeżeli nowy komi­
sarz weźmie się przede wszy stkicra do fabrykantów , którzy 
rzeczywiście bespotrzebnic podrażają co tydzień niomnl swoje 
prodakty, mimo, że surowce kupują za pożyczki, jakich im 
rząd udziela, p łatne po roku i po dwóch, to, być może, że 
spowoduje bodaj utrzym anie się cen. Je ś li jednak zabierze 
się tylko do potanienia środków żywności, to niczego nie 
osiągnie, bo gdy wszystko je s t drogie, to środki żywności 
nie mogą być tanie.

W klerownictwio Banku państwowego, czyli tak  
zwanej Polskiej K rajow ej K asy Pożyczkowej, m ają zajść 
duże zmiauy. U stąpić ma g e n e ra ^ y  dyrektor, p. B i g o .  
Frzedewszysrhiem jednak, jeśli się chce napraw ić stosu aki 
w tej insty tucji, należałoby usn.iąć dyrektora departam entu  
kredytowego, p. B l u o h t a ,  człowieka, cierpiącego od dawna 
n a  rozstró j nerwowy, zachowującego się wobec in teresantów
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w  sposób żakowski i robiącego na pierwszy widok wrażenie, 
że nie dorósł do spełniania f«iskc\flj jak ie mu powierzono.

0 powa'oni8 S-jt noślą^aków do wojska. W uchwa­
lonej przez Sejm K onstytucyjny nstawie o samorządzie wo­
jewództwa śląskiego znajduje się przepis, że Górnoślązacy 
będą przez ośm la t wolni od służby wojskowej. Sejm Kon­
stytucyjny uchw alał tę  ustawę w okresie wojny z bolszewi­
kami, a przed plebiscytem na Górnj m Śląsku. Miało to na 
celu uspokojenie obywateli gornośląakich, że w razie przy­
łączenia Górnego Siąska do Polski nie będą szli na wojnę, 
bo przez ośm l i t  będą wogóie od służby wojskowej uwol­
nieni. Obecnie na całym Górnym Śląsku wszczął się ruch, 
aby rząd zarządził pobór wojskowy. Podnoszą, że leży to 
w in teresie samej młodzieży górnośląskiej, k tóra pozbawiana 
jest wychowawczego wpływu dyscypliny wojskowej.

Długi państw a polskiego wynoszą razem 1 747 mi- 
ljonów franków szwajcarskich. Na każdego obywatela wy­
pada więc w Polsce długu zagranicznego G21/a franka. J e s t  
to kwota minimalna. W e F rancji na każdego obywatela 
wypada długu zagranicznego 3 .353 franki.

Kurs marki peiskiej utrzym ał się mniejwięcej w ubie­
głym tygodniu na jednym poziomie. Za dolara płaci się prze­
ciętnie 35 .000  mkp., za fraaka szwajcarskiego 6 .700 mkp., 
za koronę czeską 1 .000 mkp., za m arkę niemiecką 85 fenl-
gów, za koronę auairjacką 50 feaigów.

Corty ty tsm a Z03taiy znowu podwyższone. Podwyżka 
wynosi 40  do 60*/,.

Cena pożyczki złatej została podwyż3zom wskutek 
spadku kursu n u rk i polskiej, a podniesienia się fra n ta . Za 
obligację, wartości 10 .000  mkp. i 10 złotych polskich, płaci 
się 65 .('00  mkp.

M.ljsnówka. P rzy  ostatuiem  ciągnieniu miljonówki 
w ygrana padła na Nr 2 ,005 .2^1 .

S tracenie m ordercy ś. p. Narutowicza, EUgjusza 
Niewiadomskiego, odbyło się w środę dnia 31 stycznia o go­
dzinie 7-męj m inut 19 rano na stokach cytadeli w arszaw ­
skiej. Niewiadomski przy ją ł dzień przedtem komunję św. 
i do ostatn iej chwili zachował bezwzględny spokój Prosił, 
by go nie przywiązywano do słupa i nie zawiązywano mu 
oczu. Życzeniu temu uczyniono zadość. U staw ił się sam, 
podniósł do nst pęk kwiatów, otrzym anych od rodziny i j o- 
prosił żołnle/zy, by celowali wprost w głowę. P ad ła  salwa. 
Niewiadomski runął tw arzą na ziemię. W szystkie knle tra ­
fiły w głowę. L sk arz  stw ierdził natychm iastow y zgon. Po 
chwili zwłoki złożono w trum nie i pochowano obok miej3ca 
stracenia w przygotowanym grobie. Rodzina Niewiadom­
skiego wniosła podanie do komisarza rządu w W arszaw ie 
o wydanie je j zwłoir. P rośba została uwzględniona. N iew ia­
domski zostanie pochowany w najbliższych dniach na cm en­
ta rzu  powązkowskim.

Ceny pism krakowskich zostały z dniem i  lutego 
znowu podwyższone. Obecnie num er każdej gazety krakow ­
skiej kosztuje 300  ruUp.

Zażydzenie w adw okaturze. W o Lwowie odbyły się 
dnia 20  stycznią wyhory do Izby adwokackiej. Adwokaci 
żydzi porozumieli się % adwokatam i Rusinam i i opanowali 
Izbę. l is m a  donoszą, że w Małopolsce wschodniej je s t obec­
nie około 800  koncypierjtów adwokackich. Z liczby tej przy­
pada na żydów przeszło 600, n a  Rusinów około 150. P o la­
ków je s t zaiedwie 19. Za kilka la t nie będzie we wschodniej 
Małopolsce, wobec takich stosunków, ani jednego adwokata 
Polaka.

Kongres żydów sjonistów  odbył się z końcem ubie­
głego m iesiąca w Krakowie. Postanowiono w3Żcfąć akcję

około zakładania w Polsce szkół hebrajskich. Postanowiono 
też założyć w Krakowie te a tr  hebrajski. Żydcstwo w Polsce 
odciua się więc coraz bardziej od polskiego społeczeństwa.

S k ład  b ro n i w ykryto onegdaj w Tomaszowie Mazo­
wieckim w jednam  z tam tejszych domów żydów ikicb, w któ­
rym się mieści także jedno z żydowskich stowarzyszeń, 
a m ieszkają sami żydzi. Znaleziono tam  21 karabinów ,
5.000 nabojów i k ilka granatów  ręcznych. Broń była wy­
czyszczona i naoliwiona.

Powodzie. W skutek deszczów i roztopów w górach, 
rzeki w Małopolsce w ubiegłym tygodniu ogromnie wezbrały, 
S tan wody, zw łaszcza na Rabie, niesłychanie się podniósł. 
Zachodziła obawa, że cały szerag wsi padnie ofiarą powodzi, 
przedewszystkiem wsi, położonych nad W isłą. N a ssczęśsia 
woda zaczęła w poniedziałek opadać. Jed n a  z osad pod K ra ­
kowem została zalana wodą. Gospodarz, W ojciech Stefanek, 
utonął, Niebezpieczeństwo wylewów minęło.

B andytyzm  W K rń lo ż tw le  szerzy się w niektórych 
okolicach. W e wsi W ola K am ińska w Piotrkowskiem ban­
dyci wdarli się do dworu p. Cacylji P iekarskiej, zamordo­
wali właścicielkę, parobka i służącą i obrabowawszy dwór 
uciekli, wywożąc łup wozem.

W sekci© marjawimcisj, któ ra  ma pewną liezbę zwo­
lenników w Kongresówce, w okolicach Płocka i Łodzi, po< 
w stał rozłam. Powodom było postępowanie znanego biskupa 
marjawickiego, Kowalskiego, który ożenił się, cały m ajątek 
sekty zapisał h a  swoje imię; pieniądze, otrzym ywane od sok- 
ciarzy am erykańskich, używał na własne potrzeby. Sledmfu 
księży murjawickiuh pod przewodnictwoin ks. Pągowskiego 
zbuntowało się przeciw Kowalskiemu. Zwoloanwy Kowal­
skiego postanowili się zemścić, zwłaszcza na Pągowetrim. 
Napadli więc- oneg^aj na kościół m arjaw icki w Zgierzu, 
którego proboszczem był ks. Pągowski, i wyrzucili Pągaw- 
skiego i jego zwolenników, a sami zawładnęli kościołem. 
Ks. Pągowski ogłosił w prasie pismo, z którego wynika, że 
biskup Kowalski, który swego czasu uznał osławioaą „m a­
teczkę K ozłswską:l za św iętą, wprowadził teraz pomiędzy 
swoich księży zwyczaj „m istyczzego żonienia sięw tych 
k s ę ż y  z zakonu!ca,ni marjawickiemi, co podobno doprowa­
dziło do bardzo przykrych następstw . Te ta rc ia  wśród 
m arjaw itów  przyczynią się zapewne do zlikwidowania całej 
sekty.

29 4  m inistrów m iała republika niemiecka od ezasu 
swego powstania, to je s t w ciągu czterech lat. N arzeka się 
u nas na zbyt częste zm iany gabinetów. U nas jednak do­
tąd nio było razem  jeszcze 100 m inistrów. Z owych 294  
ministrów  niemieckich 73 pochodziło ze stanu  dziennikarz, 
skiego, 62 było sekretarzy Związków zawodowych robotni­
czych, 62 prawników, 21 kupców, 16 robotników m etalo­
wych, 11 profesorów, 13 zaś rolników'. R eszta byli zawo­
dowi politycy. Prezydent Rzeszy niemieckiej, E oert, je s t 
z zawodu sio Harzem.

Państw a bałtyckie, powstałe po wojnie światowej 
na gruzach Rosji, są malutkiemi tworami państwowymi. 
W edlo ostatniego spisu luduości, Ł  ;twa ma zaledwie 2 miljonyj 
4 0 4  tysiące mieszkańców, E stonja zaś 1 miijon 105 tysięcy 
mieszkańców, czyli nie wiele więcej, niż stolica Polski — . 
W arszaw a.

Eks-ceaars Wilhelm, o którego m ałżeństw ie niedawno 
donosiliśmy, już się z żoną rozłączył. G wałtowna miłość 
zdetronizowanego sta ruszka oziębia. Pism a d o n o ra , ze s ta ł 
on się vv- pożyciu niemożliwym. Podobuo już z lą iy ł  wziąć 
separację.

S p ła w  a alkoholu zajm uje dziś bardzo żywo Norwegj©(
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Grono uczonych tam tejszych i najpoważniejszych obywateli, 
między nimi dwóch dostojników kościelnych wydało odezwę, 
domagający się z n i e s i e n i a  z a k a z n  s p r z e d a ż y  
i w y r o b u  a l k o h o l u ,  który to zakaz obowiązywał tam 
od la t kilku. Stwierdzono, że zakaz ten zgoła się nie przy­
czynił do zm niejszenia przestępstw , że liczba zbrodni w wiel­
kich miastach od czasu stosowania togo zakazu wzrosła. 
Podpisujący odezwę dom agają się podjęcia akcji około uśw ia­
domienia mas o szkodliwości nadużywania alkeholu i sku­
tecznej kontroli nad wyszynkiem, ale zakaz wyrobu i sprze­
daży alkoholu uznają za  nonsens. Kto wie, .„esy do tego- 
ramego wyniku nie dojdzie Ameryka, gdzie również 'obo­
wiązuje ten zakaz. P ism a donoszą, ża w roku ubiegłym 
umarło w Stanach Zjednoczonych z powodu zatrucia wódką 
1000  osób, a ty s ią c e 'je s t chorych z zatrucia.

Flęzwykły wypadek zdarzył się ouugdaj we Lwowie. 
Zm arła tam  13-letn ia dziewczyna na wyschnięcie szpiku p a­
cierzowego. Bezpośrednio po śmierci ciało zm arłej zaczęło 
się prężyć i L up  wydłużył się ó kilkanaście centy metrów. 
W ypadkiem zajęły się kola lekarskie.

Gwałtcwna trzęsienie ziemi nawiedziło w nbiegłym 
tygodniu wyspy Sandwich na oceanie Spokojnym. K ilkana­
ście m iast loży w gruzach.

11-ietni chłopiec sędzią. W sądzie w Chicago to­
czyła się w ubiegłym miesiącu ciekawa rozprawa. Pewna 
m atka oddała Bwojego syna na wychowanie sw sjej siostrze. 
Malec m atki praw ie nie pam ięta! i przyw iązał się do ciotki, 
która go także całą duszą pokochała. Niespodziewanie m atka 
zażądała od siostry wydania je j chłopca. Zakochana ciotka 
nie chciała o tem słyszeć, tak, że m atka wniosła skargę 
do sądu. Adwokaci obu sióstr przem aw iali jaskraw o i s o ­
czyście. Sędsia, wysłuchawszy ich, zaw iesił rozprawę, zszedł 
do chłopca, który obecnie ma la t 11, i coś z  nim na boku 
cicho mówił. Skończywszy, zażądał, by chłopiec powtórzył 
głośno to, co mu powiedział. Chłopak, zw racając się wtedy 
do kobiet, lz sk ł: „Chcę iść do maajyr aa farm ę". Sędzia 
obwieścił, że wyrok wydał chłopiec. Gdy potem mulca py­
tano, co myśli o sędzim, czy jost dobry, odpowiedział: „Do­
bry z niego sędzia, ale ja  też niezgorszy".

Mąi 43  żon. Oczywiście rzecz działa się w Ame- 
nyce. W  stanie Ohio, w luiośeie Dayton, aresztowano onegdaj 
angielskiego pastora, nazw iskiem  Jones, który, jak  się oka­
zało, posiadał w obrębie 24  km, w' 43  rozmaitych miejsco­
wościach, po jednej żonie. Jako  człowiek bardzo przystojny 
m iał do kobiet szczęście, żenił się, wymuszając na żonie 
by śiub u trzym ała w tajem nicy, a  potem ud żon wyciągał 
pieniądze n a  hulaszcze życie.

Dziecko O dwóch głowach porodziła onegdaj S ura 
Dumnik w W arszawie. Głowy- o dwóch osobnych szyjkach 
nie były do sieb1'"  podobne. Obie norm alnie się poruszały, 
Dziecko zmarło po godzinie.

2 kroniki żałobnej.
W  OłpiDaeb, w pow. jasielskiem , zm aił 30  grudnia z. r. 

68-letni lodowiec, Ja n  S o l a r z .  Przed 40  la ty  był p ierw ­
szym w okolicy chłopem, który „W ieńca" odważył się p re­
numerować. W  czasie gorących w alk wyborczych do parla­
m entu wiedeńskiego słyszało się go na zgromadzeniu lub 
czytało w „P rzy jacie lu" jego sny o Polsce. Podczas s trasz­
nej wojny, jako naczelnik gminy, sw ą prawością, bezintere­
sownością i eyw ilną odwagą, k tó rą  przypłacał zdrowiem 
1 omal dwukrotnie nie życiem —  potrafił zjednać sobie 
ogólne uznania i iziounek.

Postępowemu gospodarzowi, prawemu obywatelowi i do­
brem u ojcn daj Bóg nagrodę wieczną 1 i

Baczność fudowcy!
W P rz e tn y sk lsm : Po-ftatowe z e h rs n ie  ćei&óaiójN 

P. S. L  powiatu przemyskiego odbęlzie się we w ió ra5?, 
dnia 13 b. m. o rod?.. 12 toj w południ?) w P rz em y ślu  
W sa li „G w iazdy" przy ul. Konarskiego. Na zebraniu złoży 
sprawozdanie poselskie inź. Jakćb P aw łow sk i, p o se ł na- 
SZego okręgu. Ludowcy, jawcie s rę jak  najliczniej!

Za Pow. Zarząd P. S L.: Fr. Cińkowsk.i,

U l a  s s a k i  I  ? s s r y w ld .
JA N  PTA ŚN IK .

Ż y d z i  w  P o ls c e  w ie k ó w  średnich
III.

Wschodnie części Polski a iijdzi. —  Zachód a Wschód.
We wschodnich częściach ^o lsk i  naw et do t a k  

drobnvch zaburzeń nie dochodziło. W  roku  14G3, kiedy 
we Lwowie tłum krzyżowców na  żydach lwowskich 
chciał spróbować swych sił, mieszczaństwo stanęło silnie 
w ich obronie. W tych stronach cie zą się żydzi zupełną 
swobodą handlu, w ich rękach znajdują  się przeważnie 
źródła dochodów skarbowych, ja k  żupy solne w Dro­
hobyczu, Kołomyi, Dolinie, Jasienicy, dzierżawią oni cła 
lwowskie, żydaezowskie, gródeckie, oraz w Kamieńca 
Podolskim, Bełzie. Łucku, Chełmie, Lublinie, Hrubieszo­
wie, Lubaczowie i t. d.

Pod koniec X V  i z początkiem X V I wieku i w tych 
stronach przychodzi do pew nfch  zmian. I tu p r z y ­
c h o d z ą c e  do znaczenia mieszczaństwo, w obronią 
własnej egzystencji, musiało przeciw ’yd m się zwrócić. 
Przybywało ich b o u ;e mn a  wsciióJ tak s ia lu , że mogli 
łatwo zdusić budzący 3ię handel i przemysł chrześo;j-m- 
ski Pędzone z Niemiec,. Czech, Śląska, Węgier, Włoch, 
Hiszpanji, w tysiącznych gromadach płyną tale źydostwa  
do Polski —  nawet z Konstantynopola, Jaffy i odległej 
Jerozolimy. Zaioiły się od nich W ielkopolska i Mało­
polska, zapełniły się żydami kraie wschodnie państwa. 
Zlękło się o swą egzystencję mieszczaństwo lw ow skie  
i jeżeli w roku 1463 ćoorowolnie stanęło w obroni® 
zagrożonych żydów, to w roku 1499, kiedy znowu przy­
chodzi do jakichś kiw aw ych starć krzyżowców z żyda­
mi, Kacia lwowska naw et rozkazu królewskiego ni® 
słucha, bronić żydów nie myśli. A  t ia n y  żydowski® 
i w wieku następnym coraz liczniej napływały z za­
chodu, gnane pogromami. W  roku 1614 tak wielka ilo ś i  
żydostwa, skądś wygnanego, wtargnęła do Lwowa, że  
nieDokój ogarnął miasto i zwraca się ono z  przedsta­
wieniami do króla, który obcych przybłędów wypędzić 
rozkazał. M ieszkali tu żydzi w  południowej części ów­
czesnego miasta, stąd coraz bardziej opanowywali wszel­
kie źrodla przemysłu na niekorzyść mieszczan, którzy 
wreszcie, nie mogąc zdzierżyć konkurencji z przebie­
głym i wytrwałym wrogiem, udają się znowu po ratu­
nek do króla. Na sejmie piotrkowskim w  roku 1621  
wydaje król wyrok, że tylko czterema gatunkami towa­
rów wolno jest żydom lwowskim prowadzić handel, to  
jest woskiem, skórami, suknem i wołami. Sukno jednak 
mogą sprzedawać we Lw ow ie tylko w  czasie jarmarków  
cJ em i postawami, w innych zaś miastach wprawdzie



równie-: w  czasie jarmarków, ale już także na  łokcie. 
Wzbroniono im natomiast zajmować się kramailkwem 
i imadłem domokrążnym. W tedy stała się rzecz dziwna 
i ciekawa. Żydzi osiedlają się na przedmieściach i kup­
czą sobie spokojnie wszelkim towarem, powiadając, że 
d ek re t  królewski odnosi się do żydów, mieszkających 
we Lwowie, a  nio poza jego murarai. Przychodzi więc 
Jo  nowych ska rg  przed królem i procesów, które  do­
piero w roku 1527 załatwiona zostały dekretem, że ży­
dzi przedmiejscy wogóie żadnych praw do handlu we 
Ływowio nie mają. Tak więc pod wpływem wzrostu 
konkurencji nagromadzonego na wschodzie żydostWa 
£ pod wpływem wzrostu mieszczaństwa lwowskiego i tu  
tów nież  przychodzi do pewnych tarć, prawie jednak
0  półtora wieku później, aniżeli w zachodnich częściach 
SPolski.

Jeżeli się zastanowimy nad rozmiarami pogromów
1 prześladowań na zachodzie Europy i porównamy je 
k temi, do jakich przychodziło w Polsce wieków śred­
nich, to optymistycznie przedstawiając Sobie ówczesną 
polską knlturę ekonomiczną, przyjąć można, że rozmiary 
pogromów na Zachodzie europejskim conajmniej o tyle 
p y l4  większe, o ile kultura tamtejszego społeczeństwa 
^chrześcijańskiego stała wyżej od kultury ekonomicznej 
żachodnich części Polski, a ztow u wschodnie kraje 
polski pod tym względem w takim stosunku pozosta­
w ały  do zachodnio-polskich, jak te  ostatnie do Zachodu 
Europejskiego.

Każde społeczeństwo potrzebuje kupców, bankierów 
Czy lichwiarzy, bez nich się absolutnie obejść nie po­
trafi i dlatego te społeczeństwa, które własnego, rodzi­
nnego handlu i przemysłu nie posiadają, muszą jako do­
brodziejstwo niemal przyjmować handel i  przemysł obcy 
I jego obcych przedstawicieli. Na Zachodzie europejskim 
jpod wpływem wzrostu miast i rozlicznych Związków 
jniejskich i handlowych wytworzył się potężny handel 
.  stan kupi 2cki rodzimy, który nie znosił rywalizacji 
żydów, bez litości ich też wypędzał i mordował. Społe­
czeństw o polskie natomiast na rodzimy handel, na ro­
dzimych polskich kupców zdobyć się nie potrafiło, mu­
sia ło  się wie.c zadowalać handlem i kupiectwem obcem. 
iObcy zaś kupiec chrześcijański na olbrzymie obszary 
państw a polskiego nie wystarczał. Silniejszą*organizację 
[wytworzył tylko w zachodnich częściach Tolski, wsku­
tek  czego tylko tutaj konkurencja z żydami doprowa­
dziła do większych tarć, na wschodzie zaś do nich jesz­
cze przyjść me mogło, bo tam dla chrześcijańskich i nie­
chrześcijańskich kupców, czy lichwiarzy miejsca było 

|  'dosyć.

Rozmaitości.
Wajątek Rzeczypospolitej na Górnym Śląsku. —

SV dzlalaiey górnośląskiej posiada państwo polskie bardzo 
pokaźny m ajątek własny. Składają się nań Luty, fabryki 
|  kopalnie. Pańet wowa h u t a  s r o b r a  i o ł o w i u  w Strzy- 
bnicy produkuje miesięcznie około 150  wagonów ołowiu i do 
^.50 kg srebra. F a b r y k a  z w i ą z k ó w  a z o t o w y c h  
W Chorzowie produkuje miesięcznie około 700 wagonów. 
Znaczną część produkcji wywozi się do H olandji, Alzacji 
\ L otaryngji. Państw o polskie je s t też właścicielem k i l k u  
k o p a l ń  w ę g l a ,  których łączna produkcja miesięczna wy­
lesi 4 0 .000  wagonów. Kopalnie państwowa eą oddane

w dzierżawę spółce, w której połowę udziałów ma rząd 
polski, a połowę kapitaliści francuscy.

Produkcja fabryk tytoniu w Polsce. We fabrykach
tytoniu, prywatnych i rządowych, w Rzeczypospolitej prze- 
rabia się rocznie 12 miljonów kg tytoniu. Niemal całą tę 
ilość sprowadza się z za granicy. Rządowe fabryki wypro­
dukowały w roku ubiegłym 3 miljardy sztuk papierosów, 
20 miljonów sztuk cygar i z górą dwa miljony kg tytoniu. 
W e fabrykach prywatnych wyprodukowano 5 miljardów 
papierosów, &0 miljonów cygar, 80 .000 kg tabaki i przeszło 
3 miljony kg tytoniu.

Co Falska wywozi za granicę. Dokładną sta tystyką 
wywozu nie rozporządzamy, gdyż z powoda kłopotów z Goań- 
skiem nie można było kontrolować towarów, wywożonych 
przez Gdańsk. W edle statystyki, zebranej za pierwsze pół­
rocze 1922, pierwsze miejsce w wywozie zajm ują przetwory 
r o p n e ,  a więc nafta, benzyna i  parafina, łącznie z ropą, 
Wywóa ich wynosi 2 6 %  ogólnego wywozu. D alej idzie 
d r z e w o ,  około 1 7 % ; wyroby metalowa około 7 % . Coraz 
bardziej rozw ijał się w y w ó z  t k a n i n  wełnianych i  ba­
wełnianych, który wo wspomnianym okresie doszedł do 15^® 
ogólnego wywozu. W ielkie znaczenie w  wywozie ma tak ie  
w y w ó z  j a j ,  który stanowi około 5 %  ogólnego wy vozn. 
Poza tem wywożono poważne ilości w i k l i n y ,  przerobów 
wiklinowych, a więc k o s z y k ó w ,  m e b l i  koszykowych itd. 
kilimów, mebli zbytkownyoh itd.

Jak żyje jjb ieu  Św., Pius XI. P rasa  przynosi coraz 
więcej szczegółów o życiu P iusa X I. Ojeicc św. je s t nie­
zwykłej miary uczonym i jak  każdy prawdziwy uczony, jest 
człowiekiem prostym i  skromnym. Znano go z tego w W a r­
szawie. W staje  wczas, o 7-ej odprawia w pryw atnej kaplicy 
mszę świętą i  zaraz po śniadania konferuje z kardynałem  
sekretarzem  stanu, który je s t m inistrem  zagianiczuym  W a- 
tyK&nu. K ardynał składa sprawozdanie z biegu polityki Sto­
licy apostolskiej. N astępują audjencje, które trw ają  do go­
dziny 2. O 2-giej spożywa papież drugia śniadanie, składa­
jące się, ja k  zwykle we Włoszech, z jarzynow ej zupy, 
z kawałku mięsa z jarzyną, sera, owoców, szklanki wina 
i czarnej kawy. Papież nie pali ani papierosów, ani cygar. 
Około 3-ciej papież idzie na przechadzkę w ogrodach w a­
tykańskich. W każdy piątek o 4-ej popołudnia udaje się pa­
pież do kaplicy Św. Sakram entu, gdzie go spowiada Jezu ita, 
ks. Alesardi. Papież spowiada się klęcząc. Po spowiedzi 
klęka spowiednik, aby od niego przyjąć błogosławieństwa 
papieskie. Papież ma jodnego lokaja. K uchnią i garderobą 
papieską zajm uje się starnszka, wychowanka m atki papieża. 
Papież goli się uam i tylko co dwa tygodnie przybywa do 
W atykanu  fryzjer dla ostrzyżenia go.

Stalowe pióro do pisania je s t tak  rozpowszechnione, 
że dziś nikomu praw ie na myśl nie przychodzi, by kiedy­
kolwiek piór takich nie było, W ubiegłym roku przemy­
słowcy źelaźni w Birm ingham  w Anglji obchodzili uroczyście 
dwóohzetną rocznicę wyrobu piór stalowych. P ierw sze bo­
wiem stalówki rozpoczęto wyrabiać w Birm ingham . Były 
one robione ręcznie i  kosztowały, jak  na owe czasy, bardzo 
dużo. S tanienie ich spowodowało dopiero wprowadzenie do 
produkcji maszyn.

Ile istnieje planet. Liczba znanych p lanet wynosi 
950. Od czasu, gdy ulepszon^ metody fotografowania nieba, 
to je s t od la t 30-tu, o d k r y j  tych ciał niebieskich trzy  razy 
tyle, niż ich przedtem wogole znano. Astronomowie zajm ują 
się badaniem, czy na planetach rozwinęło się życio. D( tych- 
czasowe badania wykazały, że tylko na Marsie i na W enus 
są w arunki, umożliwiające życie organiczne.
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Wesoły kącik.
Maciej Kulwas i Pon Jezus.

Sedl Maciek Kul was wedle Męki Pańskiej i widzi, co 
Paniezusowl n a  cierniową koronę śnig napadał i taką ma 
Diałą copke zrobił. W ylazł ano Maciek na opłotek, co kole 
k rz jz a  był, śnig Panieznsowi z głowy zgarnął, rany na no­
gach i rękach Mu ucałował i kce iść dalej. Aż tu  Panie- 
zus woła na niego:

—  Maciek, pódź no hań, do mnie!
W ystrasy ł się Maciek niby ten  zając, gdy w boru od 

wielkiego mroza drzewo strzeli, ale Paniezus śmieje się 
i powieda tak :

—  Jakoś sie nlitował nademną, to prośże m n ie . tera, 
o co kcesz, 'a  jako mnie poprosisz, tak  ci i zrobię.

Ze to Maciek był bidak wielgi, a na piniondze stra- 
śnie łapcywy, więc klęka przed krzyzem i mówi:

—  Paniezu, nie jestem  jo godzien, abyś się ta  tur- 
bowal o mnie, ale jeźli taka Twoja łaska najśw ientsa, to rzeknij 
tylko słowo, aby mnie zrobili polskim ministrem finansów.

Zakłopocił oie Paniezns, jako ze Maciek był głupi 
Łardzo i  pyta:

—  A cóż ty  jesteś?
Jo jestem za parobka u starego Biedronia.
I  eóż ty cały dzień u niego robie ?

— Caluśki dzień do późna w noc rzne siecke dla
bydła.

Na to ozweselił sie Paniezus.
—  Tak-ze mi gadoj —  powieda do Maćka —  bo tero 

wiem co mos spryt i chwalifikacyje na m inistra. Idż-ze 
więc do W arsiawy, a ja  juz zrobię, cobyś ministrem od 
finansów ostał. Niepotrzebnjes tam ino także cały dzień 
w drukarni korbą kręcić i siecke rohić..-

Listy.
Niedźwiada, w Ropczycktera. D nia 19 stycznia f. b. 

odbył się n nas liczny wiec ludowców z Niedźwiady i z oko­
licznych gmin. Zagaił b. poseł B a  b i c z ,  przewodniczył 
wójt z Glinika, J . D z i e d z i c ,  sekretarzow ał nauczj ciel 
Z i ę b a .  Pierw szy przemówił przewodniczący Powiatowej 
Rady Ludowej, p. S i w u 1 a o obecnem cięzinem położeniu 
kraju, poczem poseł J e d y n a k  w dłuższem, treściwein 
przemówienia ou.óvvił zajścia polityczne na terenie Sejmu 
i wykazał zgubną dla państw a robotę prawicy. P . B a b i c z  
napiętnował postępowanie posła G r e i s s a  i jego kłamstwa, 
dnia 17 grndnla na zebrauiu rzucane na prezesa W itosa 
i P . S. I .  oraz odparł kłam stwa ks. K o ł a c z a ,  rzucane 
na prez. Witosa. djt z Niedźwiady, P o c i a s k ,  napięt­
nował posła Greissa za podpisywanie pod kłamliwemi spra­
wozdaniami ludzi, którym się o pisanm  tycliżo sprawozdań 
ani śniło. Przem aw iali jeszcze poseł J e - l ^ n a k ,  S i w u 1 a, 
B a b i c z ,  M a t y  s ? k  i D z i e d z i c .  --uwalono pogardę 
posłowi G-eissowi za rzucanie podłych oszczerstw n a  P. S. L. 
i prez. W itosa, uchwalono rezolucje w sprawie podatków, 
w sprawie wywozu drzewa oraz uchwalono -zaufanie po­
słowi Jedynakow i i Klubowi P . S. L. Uch walono też rezo- 
lucję, potępiającą oszczerczą kumpanję, prowadzoną przeciw 
prezesowi P . S. L. W itosowi przez stronnictw a księżo-pań- 
ikie; wyrażono hołd i  cześć prez. Witosowi, oświadczając, 
te  lad  polski odeprze a tak i w steeznictw a przeciw niemu 
MzyBtkiemi dosiecnemi środkami. Sekretarz,

P & łr^ iów ka , w Strzyźowsklem. Powodowaui tern, że 
do kościoła parafjalnego we F rysztaka mamy bardzo daleko, 
b) przeszło milę drogi, żo w czasie zimy ladzie starsi lub 
słabego zdrowia pozbawieni zostają du-howego pokarmu, 
gdyż z powoda ziej i dalekiej d<ogi nie mogą się dostać 
do kościoła, że pozafem we F rysztaku musielibyśmy rów­
nież łożyć na budowę nowego kościoła, bo sta ry  je st tak 
zniszczony, iż grozi lada chwila zawaleniom, postanowiliśmy 
pizy pomocy Bożej i przy pomocy dobrych ludzi wybudo­
wać sobie w miejscu choćby mały kościółek. Początek już ^
zrobiony, gdyż jeden z zacnych obywateli tutejszych ofia­
rował plac pod budowę kościoła bezinteresownie, a z zebra­
ni uh dotąd dobrowolnych ofiar od mieszkańców giniay zaku­
piliśmy trochę m ateriału. W ioska nasza nie jest jednako­
woż wielka, a ludność nie zamożna,, siły nasze ma‘erjaiuo 
za słabe i dlatego na te j drolze zwracamy się do was, ko­
chani bracia katolicy i Polacy, tak  w kraju, jak  za g ra ­
nicą, z gorącą prośbą, byście zechcieli ile możności d o p o  ­
móc nam w wybudowaniu Domu Bożego, a Bóg wam to 
stokrotnie wynagrodzi. D atki tak  w pieniądzach, jak  i w na­
turze, za które już z góry składamy serdeczne „Bóg za­
piać", prosimy nadsyłać pod adresem: K om .tei budowy ko­
ścioła w Pstrągówce, p. F rysztak , Małopolska.

Za komitet: S. Czech, przew., Wojciech Banek, zasc.

O ^ o w i g d z i  R e d a f c c " ”.*

Osadnicy, którzy pytali w listach o golowe do j

my: Gotowe drewniane budynki mieszkalno można naDyć 
w jednym z państwowych zakładów drzewnych. W  Malc- 
polsce w yrabiają je zakłady obróbki ̂ drzewa, Lwów, Pcrsen- 
kówka, oraz zarząd ta rtaku  w Kępie obok Rozwadowa nad 
Sanem. Doiny te  nabywać można tylko za  pośrednictwem 
powiatowego B iu ra  odUdowy i Okręgowej Dyrekcji odbu­
dowy. Są to domy typowo włościańskie. Dołącza bię do nich 
okna, drzwi i podłogi. Pokrycia dachowego oprocz ła t nie
daje się. — ytfal. Wryk, Wielowieś, i wszyscy, którzy s ię  
pytali O sposób tępienia szczurów: Pouczenie odpowie­
dnie zamieszczamy dzisiaj w dziale rolniczym. —  M. Rtf- 
Ciń8ka, ŁubieilkO : Zamieszczamy. P renum erata wyróv, n % na 
za rok ubiegły. Na bieżący nie. —  Par&fjanin z Bukow­
ska: Kom itet parafjalny podejmuje nchwały większością gło­
sów-. Jeżeli w skład komitetu wchoazą ladzie, którzy tylko 
umieją kiwać głowami na to, co ksiądz powie, to kom itet 
powinien się rozwiązać. W łaśnie po to je s t komitet, żeby 
załatw iał sprawy w myśl żądań gminy, któro nie zawsze 
kry ją się z interesem księdza. —  St. G., Bogdatiy: P osła­
liśmy list. Idzie tu  o usrawę z d. 24  października 1919 r .# ąf 
T)z. ustaw Nr 83 z r. 19] 9. Podanie przez województwo 
do ministerstw-a spraw wewnętrznych. Stemnei 3 .000 m ap .—  
Czytelnik, Czerny Potok: K ursa straży granicznej są ogła­
szane w prasie zawczasu. Na razie ich niema. S traże g ra­
niczne są na wszystkich granicach, nietylko na sowieckiej 
A. K. w M.: W ierzyciela, który dłużnikowi pożyczył pionię- 
dzy jeszcze przed wojną w ówczesnej walacie nie można 
zmusić do odebrania długu w walucie dzisiejszej, alo też
1 wierzyciel, gdyby chciał uing odebrać, nie meże żądać wię­
cej, niż przeliczoną walutę, w jakiej pożyczał, na m arkę 
polską. A więc za koronę może żądać 70 fenigów, za rubla
2 m arki 16 fen. Przeczytać artykuł na str. 8. — i. Uyr- 
óa: Myśli słuszno, f oi mi  bardzo słaba. Nie można drako- 
wać. Nie trzeba pisać wierszom, tylko prozą. —  Czytelnik j
Z Brzeskiouo: Jeśli pan je s t obywatelem amerykańskim, to  Ą
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uh paszport am erykański możs pan jechng; gdzie pan chce. 
Jeśii pan nim nie jest, to o wyjazd do F rancji musi s;ę pan 
starać tak, jak  to pisaliśmy w 4  i 6 Numerze „P ia sta " . 
Na razie do F rancji wysyła się ty lko robotników rolnych 
i górników do kopalni węgla, alo tylko takich, którzy mieli 
najm niej 4 lata praktyki pod ziemią. Są widoki, że na 
wiosnę będzie F rancja  potrzebować większej liczby rzem ieśl­
ników. Sprawa wojskowa nie stoi panu na przeszkodzie, bo 
pan już wyszedł z lat. Adres binra: Państwowy Urząd po­
średnictw a pracy, Kraków, ul. Podzamcze 3 0 .— St. Pansk, 
Poręba, W JarocłÓSkiem: Powinien pan wnieść prośbę
0 zwolnienie, o ile pan knpił ten m ajątek za pieniądze, 
przywiezione z Ameryki jake reem igrant. Jeśli pan nie 
je s t reem igrantem , to zapłacić pan ind:i. W  razie robienia 
podania odpowiednie papiery obowiązany jest panu dostar 
czyć urząd podatkowy, a to na podstawie lozporządzenia 
min. skarbu z dnia 15 listopada 1929 r.. wysłanego da Izb 
skarbowych. —  P. M iazga, Widofka: Dokładne szczegóły 
zamieściliśmy w Nrze 5 „ P ia s ta 11 z b, r. Jeśli pan odbył 
służbę wojskową dwuletnią, będzie pan mógł wyjechać. —  
K. Wisretdko, SfcbleszCłrny, Lubelskie: Serdeczne dzięki 
ta  dobre chęci. iC ażif prawdziwy ludowiec powinien roz­
szerzać „P ia s ta " , jako naczelny organ P. S L. Pism co­
dziennych P. S. L. nie wydaje. N iestoty, nie stać nas na to. 
Prosim y o korespondencje. —  L. Flisek, Międzybrodzie: 
Lepiej późno niż nigdy. Na wiosnę będzie zwyczajny pobór 
rocznika 1902. O dalszych niema mewy. Do Frsne-i na r a ­
zie przyjm ują tylko rolników i górników, pracujących pod 
siernią. Fozwolenie na ożenienie się ludzie z ro-.-znika pań­
skiego otrzymać, megą. Trzeba wnieść podanie do woje­
wództwa, w którego obiębie się mieszka. —  i, GfZywSa, 
Newark, Amsryica: Każda takie gospodarstwo trzeba na 
w łasne oczy oglądnąć i dopiero potem kupić przy pomocy 
adwokata, bo w Pozuańskiem naw et w’adze robią trudności 
ludziom z innych dzielnic, którzy się tam osiedlają. Knpo- 
w aJf pisemnie nie radzimy. N ajlepisj odraza po przyjeź.izie 
do Gdam ka wprost z Gdańska pojechać do jeduego ze zgła­
szających się biur, spytać się, gdzie i jakie są gospodarstwa 
do kupna, pojechać na miejsce, oglądnąć i dopiero kupić. 
T rzeba się bardzo mieć na baczności przed oszustami, któ­
rzy  się kręcą po dworcach, trzeba czujnie pilnować, zw ła­
szcza pieniędzy. —  M. B ać, H crm anow icS : Umowa dzier­
żaw na zależy tylko od wzajemnego ugodzenia. Przepisów 
na to niema. —  f .  J a s trz ę b s k i,  B ork i: O sposobie ułoże­
nia prelim inarza gminnesro dowie się pan w W ydziale po­
wiatowym. Podręcznika, o jakim  mc "a, niema. Stare, z cza­
sów austrjackich, zostały wyczerpane. Nowego nie wydano, 
bo jeszcze w każdej dzielnicy są inne ustroje gminne i po­
wiatowo. Kutzów na sekretarzy gminnych na razie  niema. 
Za iyezem a dzięki. —  F. K am ińsk i. GorzkftW: Zamazany
1 niewyraźny druk nie był w iną redakcji, tylko drakam i. 
B ył wtedy strojk drukarski. „P ia st"  był składany i druko­
wany przez ludzi niefachowych i dlatego nie w yglądał tak, 
jak  był powinien. Obeenie się to z każdym du ieu  zmienia 
na lepsze. Odpowiedź na dalsze py tan ia  zamieszczona była 
w 4  i 5 Nrzo z b. r. Dziewcząt na razie do F rancji się
nie wysyła. Mające ochotę jechać, mogą się już zgłaszać do
Państwowego Urzędu pośrednictw a pracy, Kraków, Podzam­
cze 30. Gdyby F ran cja  potrzebowała dziewcząt, zgłoszone 
mogłyby wyjechać pierwsze. —  J. h ilja n , R ac ław ice ,
W M iddhłjW Sklsm: Za rozszerzanie serdeczne dzięki. Im
więcej będzie czytelsików, tem bogatszy w treść będzie 
„Pla*t“. —  S zym on J a ro tz ,  H pchW ice : W  spraw ie ser­
w itu tu  zwrócić się trzeba uo Urzędu Ziemskiego w Miechowie.

ZA OGŁOSZENIA REDAKCJA NSE OOPOW U3A

zgubione lia skradziona
1) S tanisław  T r z o p ,  u r  1333 w S ir - - - ■

wiec, uniew ażnia sk radziony  paszpo rt d ,.cę,
w ystaw iony przez P . K. U. Biała. i  68

2) k ac p ęr Ź ^ w a r t S i d  u r. 1884 we w si Janowió«ki, 
gm ina Racławice, po w. Miechów ziemi kieleckiej, uniew ażnią 
zgubiony tym czas. dow ód osobistości. 272 «

3) Michał CSehwste.pw " ii, u r, 1890 w Uszwi k arto  
dem obil., w ystaw ioną w Tarnow ie. 257 <

4) H enryk  L a s k o ,  u r . 1895, Łopoń, pow. B rzesko, 
poczta W ojnicz. 25S

5) F ranciszek  O p lo t ą ,  u r. 1896, Łopoń, pow iat B rze­
sko, poczta W ojnicz. 258

6) Stanisław  K r a w c z y k ,  u r. 189S, Łopoń, powiat 
Brzesko, poczta W ojnicz. * 258

7) Józef G l lw c ,  u r. 1898, Budziwoj, pow iat Rzeszów, 
k a rtę  zw olnienia 54 p. p. k resow y 259

8) Stanisław ' S ia d a n i ,  ur. 1886 w Golcowej p. D om a­
radz, pow, Brzozów, zgub ioną k a rtę  zwolnienłń. 26 5

9) Stanisław- L e n r r G ,  u r. 1902, gm ina 7em brz\fie, 
pow. W adowice, w ydaną pr*ez Urząd Gospoda*cZJ Kral«Wr,

10) Ja n  Ś l o ty k a ,  u r. 1897 w Sobowie, w ystawiony 
przez 21 p. s. p. Cieszyn ‘ 266. ”

11) Jan  L e k » a r 'l ,  u r. 1897 w Ropicy Polskiej, powdal 
Gorlice, zgubiony *5 lis topada 1922 r. dokum en t w ojskowy,

12) M arjari 5*1 ew g ur. 19C0 w Zwoji, pow. Myśle­
nice, sk radzioną książeczkę w djskow ą 270

13) Alfred Sic»c*®A uniew ażnia zgubione papiery  woj­
skowe, w ystaw ione pńzez P  K. U. w Uębiey. 271

*4) T om asz lfb-xł<jtvs?£i, ur. 1895 w Boguchwale, 
pow. Rzeszów, 4 p. s. p. W'yst. przez P. K. TT. Rzeszów. 27Si

15) Antoni K iL otarba, ur. 1897 w' E id iiarow ej p. -Ty­
czyn, pow. Rzeszów, 46 p. p. P. K. U. Sam bor. 271

10) Jan  G iiisM ii, u r. 18S7 w U bieszynie, pow. P rz e ­
w orsk, p. T ryńcza, k g rta  z d. 16/IX 1920 P- K. U. Lwów.

17; S tanisław  B o b a k ,  u r. 1890 w Clirośnie, k a rtę  de­
mobil., w ydaną przez P. K. U w Krakowie. 2 T

18) P io tr  j tś a i ib o ż te k , u r. 1900 w Głębokiej, zgubiony 
dokum ent w ojskow y. 281

19) Ja n  t i c ś i a ,  ur. 1891 w Tym owej, pow. B rzesko 
z 3 p. s. p. 282

20) Ckaim G t d d k l a u g ,  W am pierzów  p. W adow.ce 
G órne, oow. Mielce, zgubioną k a rtę  w ojskow ą, w ydaną przez
P. K. U. w Rzeszowie. ’ 289

21) S tanisław  L a g o s ,  u r .  1892 w Roztoce Brzezinach, 
pow. Nowy Sąćż, p. G ródek  n. D unajcem , dokum ent w ojsk, 
P. K. U. Nowy Sącz. - 286

23) Ja n  C h m ie l ,  u r. 1888 w  Z aczrrn iu , pow. Rzeszów, 
p. F rzybyków ka , dokum en t w ojsk. P . K. U. Rzeszów. 289

23) Tom asz B o m b a ,  u r. 1893 w H crm anow ej, doku ­
m enty  w ojskow e 40 p. s. lw ow skich. 290

24) Ja n  D z ia d o s z ,  u r. 1899 w Ż arnow ej, pow. S trz y ­
żów n. W isłokiem , z 4 p a. p. 294

25) -Dózpf M i k u l s k i ,  u r. 1899 w Żarnow ej, pow. S trzy ­
żów n. W isłokiem , z 17 p. p. 295

26) L udw ik P a Ł iJ ,  u rodzony  1899 w Z aporzycach  
N r dom u 343, pow. Ro)3Czyce. 270

SAJo c h c e  g o s p o d a r s t w o  zaraz na 20 m orgach  
w Poznańsk iern  prow adzić do spółki ze m ną za nabyciem
inw entarza, niech się zgłosi do mnie pod ad resem :

A d a m  W a g n e r ,  O ś w ię c im  3 4 £ .  283
"■■■■        — ■

■ G o s p o d a r s tw a  1 5 - m o r g o n r e  z dobrem  zabudo­
w aniem  i kom pletnym  żyw ym  i m artw ym  inw entarzem , 
z w "starczającem  dó żniw wyżywieniem , we ws^ Kościelnej, 
w p wiecie o strzeszo . slcim w W .olkopołsce, b lisko  szkoły, 
i kos--iorq, przy  szosie, nadające się dla dwóćh rodzin  (dwą 
osiedlaj, zaraz do sp rzedan ia za 14 m iljonów  inkp. jĘJo kolki 
k w adrans d rogi, we wsi je s t parom a cegielnia. Agmfti ł#y- 
kluczeni! W ładysław  Cieśiiński, p. B obrow niki, pow. CUtrte- 
szów W ielkopolska. 280 1 2
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Jedyn ie  n a jtań szy  dom  handlow y

I G N A C Y C Y P R E S
Krakśre, h!. Szotou». 13/P.
poleca: niklow y system  Roakopf 26.000 mk. 
Budzik z p rzedw ojennym  w erkiem  35.000 mk. 
S krzypce ze sm yczkiem  6U.900 m kp. i w y że j. 

H arm onje , w iedeński m odel, j-jdnorzędówlra 55.000 m kp., 
dw urzędów ka 7r .00u i 95.000 m kp D jam eiłt do szkła 12.000 
i 1-5.000 m kp. B rzytw y 9.000, 10.000, 12.900 m kp. M aszynki 
do włosów 16 000 "i 19.000 m kp. M aszynki do samergoleńia
7.000 i 8.000 m kp. P as do b rzy tw y  4.090 m kp. K am ień
2.000 m kp  P u d ła  do s k ą p i e c  22.000 i 25.000 m kp. M ando­
liny p łask ie lub  w ypukłe 58.000 m kp., w łoskie 85.000 micp.

P rz y  zam ów ieniu połowę zadatku  resz tę  za pobran iem . 
Cennik ilu strow any  za nadesłaniem  300 m kp. przekazem . 

K u p u f ę  f l o t o  1 s r e b r o .  28 9 1.0

M Ł Y N  W O D N Y
m ielący dzienny 40 q zboża, 140 m orgów  ziemi pół pszennej, 
resz ta  żytniej, w tern 10 m orgów  sta rego  lasu, 20 m orgów  
łąk i trzykośne j, z poKładein to rfu , 4 konie, 15 sfctuk bydła, 
20 św iń i t. d., 3 stawy' ry b n e , przynoszące do 5 miljonów 
rocznego dochodu, z pow oda stosunków  fam ilijnych  zaraz 
do sp rzedan ia  za 65 m iljonów  m kp. M ajątek zn a jd u je  się
l)/, km  od m iasta  pow iatow ego, jjdzie są  szkoły, a nadaje 
się dla dwóch lub  trzech gospodarzy , ponieważ budynk i 
zn a ld u ją  się jeszcze osobno. B udynki m asyw ne. Zgłoszenia 
p rzy jm u je  właściciel: Góralczyk, Młyn G oiusy, O sirzeszow , 

P oznańsk ie. 11.5 1 2

Z liSÓW, 
w y a e " ,  

k r e t ó w  f t p .
* 1? A  s u r o  s u r o w e
f t j P r f i r f f i ^  K u n ,  t e k o ;  z y ,  K ri
JsttDfije w każdej ilości po najwyższych cenach firma

As«ton!@eo Jwb, i&fad f iń&r
#4. jiEsÓH', i m  f i-z e w e k a  L . 1 2 .  1684 2 5

używ aną lecz w dob rym  stanie kupię. Zgłoszenia pod a d re se m : 
E dw ard  K arp ińsk i, K raków , plac M atejki L, 11. 271 1 4

łtotiotnikćw  i rofeotMce
do stałej pracy  poszukuje parow a fab ry k a  dachów ek i cegieł 

B r a c i  W r o ń f k i c h  w  G Ó rS ic a c h . 185 2 ‘2

B A C Z N O Ś Ć  A M E R Y K A N I E !
G ospodarstw o, dom  m urow any i 8 i pó ł m orga g ru n tu , w tern 
6 m orgów  najlepszej, b a rdzo  u rodzajnej ziemi, w wesołej 
okolicy, na rów ninie, resz ta  kępa i pastw isko , do sp rzedan ia  
lub  do w ydzierżaw ienia zaraz. Po bliższe szczegóły pisać 
pod ad resem : F eliksB ialik , S ukm anie ,p . Wojnicz. M ałopolska.

1720 2 2

M o je  G o s p o d a r s t w o .  S przedam  40 m orgów  pola, 
5 m orgów  łrlei, 2 m orgi g rubego  la.su, b udynk i m urow ane, 
4 k row y, 2 konie, 2 m aciory  z p rosiętam i. Kom pletne m a­
sz y n y ; zboże, porządki, p rzy  szosie, szkole i kościele. Ceua 
5V» m iljona m kp. W ypłata  podług  ugody. Ja n  H uczek, 
K ępno, ul. Kolejowa 451. 1633 2 3

K s tą ż M  relig ijne, beletrystyczne , śpiew niki kościelne 
i narodow e, słowniki i sam ouczki języków ,’ m apy Polski 
w ielkie i małe, p o rtre ty , g ry  i t. p. do nabycia. K atalog 
książek w ysy ła : K sięgarn ia Jan a  M aćkowa, Rożniatów. 
(M ałopolska). 1705 5 5

B O C s ł j  z i - e s m e s l ś j L e
pod K rakow em  100 m orgów  z budynkam i. M łyn ropny  z ta r ­
lakiem . Kamienica z wolnom m ieszkaniem . S przeda B iuro dla 
trau sak cy j m ajątkow ych d & t t f u  S e w c r y u a ,  C is z k ó w , 

ulica R eform acka L. 1. 267

" t a c z n o g ć  r o d a c y !
Mam wielki w y b ó r gospodarstw , p rzeszło  200 gospo­

darstw . 107 m ergów  dobrej ziomi, w tern 10 m orgów  łąki 
z torfem , 3 konie, 11 bydła, 4 świnie, 5 owiec, dom o 5 po­
kojach, 2 kuchnie, 2 stajnie. W szystko m urow ano pod da­
chów ką i stodoła z desek pod papą, Do tej g o spodark i n a ­
leży d ru g i dom. 2 pokoje, kuchnia i s tą iim . Cena 55 m iljon.

65 m orgów , w tern 30 boru , 3 łąki, 2 konie, 4 krow y, 
4 świnie, do tego m łyn w odny o 1 walcu i 2 kam ieniach, 
do b ry  p rą d  wody. Cena 25 m iljonów  m kp.

142 m orgów  ziemi, 10 łąki, 3 boru, 3 konie, 7 krów , 
4 świnie, Ł owiec, 2 dom y m ieszkalne, 2 sta jn ie  i stodoła, 
Cena 32 m iljony m kp. M ożna nabyć rozm aitej w ielkości 
i natychm iast. P ośrednik  sp rzeaaży  m a ją tk ó w : 293
J a n  P a d ł o  1 kksn , B o p i c t r c ,  obok dw orca poznańsk.

W  k s i ę g a r n i  A . M rry fe n o w f f lk ie g ©  w  B r u k o w i e  
( K y a z k  S in ia  A-U3)są do nabycia:

1) K rótkie w skazów ki dla p rak tycznego  ro ln ika przy 
zakładaniu  pastw isk  trw ałych.

2) Nawozy pom ocnicze — sztuczne i zielone.

sze enor

3) G ospodarstw o ry b n e  na m ałych staw ach (z iluatr.)
4) Koń — jogo budowa, wychów, okucie i najw ażniej; 

horoby  (z ilustracjam i). 1727 2 >

P r z y j i i ę  zaraz czeladnika lu b  ebłnpaka do nauki 
ry m arsk ie j z nie,ukończoną p rak ty k ą . M ichał Bieda, m ajster 
ry m arsk i, Brzozów, stacja  kol. R ym anów . 260 2 2 i

B i u z u . ś ć !  Kto cnce nabyć sobie posiadłość, jak 
i m łyny, ta rtak i, fab ry k i i t. p., począw szy od 2 miljonów 
m arek  po lskich  w górę, niech się zw róci z calem zaufaniem 
do niżej podpisanego  b iu ra : _ 1730 2 3

Szym ański, b iu ro  pośredniczę, Chodzież W ielka,
Rod L ipam i 3 i ulica N adnoteeka 15.

Z a s t ą p s W c  Se& ryk fr ^ ś c ia f iK r s k jo h  f>rniy

mmmmm s mmi mm
s a ^ M O s  K r P B Ł Ł i r ^ ś

skład maszyn rolniczych w  S Q G lV Ji poleca: 
Siew niki 11-to, 13-to i 15-rzędowe W ichterlego, lokom obile 
i g a rn itu ry  m łocarn. benzynow e, k iera ty , m łoearnie 1 M R18 
z w ytrząsaczam i i sitem , sieczkarn ie ręczne i kieratow e, 
m łyi.ki do czyszczenia zboża, p ług i żelazne i drew niane, 
ku .tyw ato ry , w szystko w wielkim  w yborze z fa b ry k  Wioh- 
terłego  i K ovarika, o raz z p ierw szorzędnych  krajow ych. 
Na składzie także znakom ite w irówki szw edzkie i niem ieckie 

o raz m aszyny do  szycia.
U w a g a .  Kto m a zam iar zaopatrzyć się do  zasiewów 

w iosennych w ś i e w n i k ,  pow inien uczynić to bezzwło­
cznie, gdyż zapas na w yczerpaniu . 123 2 4

' ' """ " "  ^  ' ,1—'  ̂ ' -|lii'~ ...
P rzy jm ę  chłopca do p r n k t y l d  ko » z;y  k a r s k i e j  n a j­

chętniej z początkam i tego rzem iosła. W ładysław  K apusta, 
m ej s te r  koszykarsk i, wieś K ańczugu p. Kęty, pow. bialski

189

I l u s ł r o ,v « D y  c e n n i k  bandaży przepuklinow ych 
i m acicznych w ysyła d arm o  Polaczek w S am borze. 104 4 20

IV W H c lk o p o I s c c  n u  s p r z c i l a ż  inajEfki ziem skie 
od 25 do 3.000 ’ m orgów , hotele z zabudow aniem  i pełnym  
w yszynkiem , sk lepy  z pełnym  w yszynkiem  na w ielkich 
w siafh  kościelnych, z h u rto w n ią  kolor,jalną, połączoną z fa ­
b ry k ą  likierów , z kom płótnem  urządzeniem  i zabudow a­
niom, ob ró t roczny m hjardow y. Cena 45,000.000 m kp. Mat- 
czyński i Spółka, Mogilno, ulica Dworcowa 4. 254 2 3

Piećdziesięciom orgow e g o s p o d a r s t w o  .z łąką , du- 
dynkam ij inw entarzam i, zasiew am i, w okolicy Jarosław ia  
sp rzedam  Polakow i, reem igran tow i. Pow ażni reflek tane
4 w iększą go tów ką niech się zgłoszą do  A dm inistracji 
»Piasta« uod sz y fr? ’ »Czaruoziem«. 1666 2 2
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Rok założenia 1917.

WSZYSCY, BCS^RZY PH4GNĄ WIEDZY,

% PRENUMERUJĄ

W M % m  1 4 1  ŚW IATOW Y
ilasirowany s&tualay tygsdaik, 

poświęcesy wisdttiueściem wszechstronnym.
Do każdego n u m eru  «Przeg]ądbf£w iatsw cgo» dołącza się 
bezp ła tny  dodatek  ‘ I lu s tro w an e j E ncykiopedji Poaręezaej* 
R e d a k c j a  1 A d m i n i s t r a c j a :  W a r s z a w a ,  S i e n n a  2 3 .
P ren u m era ta  w k ra ju  (wraz z p rzesy łk ą  pocztową) roczna
30.000 m kp. półroczna 15.000 inkp., kw arta lna  7.5®0. ttiku . 
P re n u m era ta  (w raz z p rzesy łką pocztową) zag ran icę  roczn i 
BO fr. — 1 fu n t sz te rlin g  — 4 doi., pó łroczna: 25 fr. — pół 

fun ta  sz terl. — 2 doi. 1698 2 0

B A C Z N O Ś Ć ! B A C Z N O Ś Ć !

1) G ospodarstw a 15 m orgów  ziemi I. ltl, 2 m orgi łąki, 
2 k ro w y , kilka świń. Cena 6,000.000 inkp.

2) G ospodarstw o 21 m orgów  ziemi, 4 m org i łąki, 1 
koń, 4 krow y, m aszy n erja  rolnicza. Cene 10,009.0©' m kp.

3) G ospodarstw o 41 m argana ziemi I. ki., 4 m org i łąki, 
2 konie, 5 bydła, m aszy n erja  rolnicza. Cena 18,?!90.©§§ mkp.

4) G ospodarstw o 42 m orgi ziemi, 4 m orgi łąk i, 2 konie, 
4 sz tuk i bydła , m aszynerja . Cena 14,W0.®I9 m kp.

5) G ospodarstw o 29 m orgów  mieśeśe, 3 konie, 5 
eztuk bydła, m aszynerja . Cena 16,080.000 mkp.

W szystk io  podane m ają tk i są  z debrem i budynkam i 
i całem żniwom. O prócz ty  en m am y jeszcze 209 m ałych 
i w iększych m ajątków  ko rzystn ie  do nabycia. Z głoszenia:

B ra c ia  P aw lak
K ę p n o ,  u l .  K o l e j o w a  Ł . 2 7 9 .

Z K rakow a przez G órny Ś ląsk  do Kępna, o strzeg am y  
p rzed  pofeątnym i agentam i. 1619 2 2

U s i S a f t s s e  p f n i k i ł f W B ł t

BUDYNKI i DACHY
są z p iasku  i ceanentu: ciepłe, 3 wolut zdrow e, ładne. 
Każdy n io ie sobie Iud d la d ru g ich  (z dużym  zy- 
skiem ) w yraV aó m aterja ł (pustak i i dachówkę) 
na naszyJh  tan ich  fo rm ach  1 m aszynach. 13 me­
dali, setk i św iadectw  i podziękow ać, "jakież fo r­
m y do w y ro b u : cegły, cemtojewłny, ru r, sącżków, 
p ły t, ąhiyów, schodów, żłąfeów, k o ry t i t. p., 
a  także censeut, w apno i papę aacbow ą polecają

J. Zabokrzecki i Skt
Warszawa, ul> €zacK3@s® l

(dawniej W łodzim ierska) v 287

T f K E  „S81M M "
w ysoko i n iższoprocentow ą, z p rzedw ojenną gw arancją, 

dostarcza  ry c h ło :

JO Z E F  K A R K A C H
LW Ć W , u i .  K a ’*ciu»sU1 I g .  278 1 0

Niniejszera mamy zaszczyt zawiadomić że od > 
stycznia 1923 r. redakcja dwutygodnika

Przcfłnd FM jfsłsw o-H^iliW s
tK iLEPSZE SZFEOZKIE WffióWKI

oraz wszelkie p rzy b o ry  m leczarskie
poleca skład  m aszyn

„D I& 3 0 LO
Warszawa, ulica Haźa L. 5.

Części składow e do wirówek różnych  
system ów . — W a rsz ta t reparaey jny  na 
m iejseu. — C e n n ik i  n a  ż ą d a n i e .

238 1

S U 1 miedzi,
m osiądzu , alu ra in jum , oło­
wiu, jako też rnonety mie- 

,  dziane i niklow e kupu je  
płaci w ysokie ceny 119. S Z Y M A Ń S K I, K r a k ó w ,  u l i c a  

id o  j t e w a  L . 1 2 .  1676 2 5

rifcCEtf^ść db  kupującyek!
Polecam  w iększą ilość realności ziem skich i m iejskich, 

go sp o d a rs tw a  w zorow e począw szy od 2—1 50u m orgów  z peł- 
nem żniwem , żyw ym  i m artw ym  inw entarzem , także dom y 
z in teresam i, wille, hotele, m łyny  parow e i w odne, wszelkie 
p rzed sięb io rstw a handlow e. Rów nież dzierżaw y sklepów  
kolonja'"nych, b taw atnycb , jad łodajn ie  i d ro g u erje . Kto* m a 
zam iar ko rzy stn ie  nabyć, niechaj się zerłosi z całem ziu fau iem  
osobiście do firm y  kom isow ej J a n a  C l e s l ó ł k l  w O strow ie, 
W ielkopolska, ul. Kolejowa 89, naprzeciw  k oszar. Na odpo­
wiedź lis tow na załączyć 100 m kp. 1661

z dodatkiem 269 2 2

Jazate  Oiełiiwa i
4

p r z e n i e s i o n a
n a  u l .  K o s z y k o w ą  I .  7 , skr. p o c z t .  2 4 7 .

PLANTA PLANTA PLAJTA P 

a  S kaA uc.„ E * L A N T A ‘ s a
N Mpoleca wypróbowane m ieszanki roślinne ^

A A5TMOZA szycy (astm ie) A
ŁAPIFEL@£A sm aku Sprzeciw 

P  kam ieniom  żó ciowym p

Ł KAP1LOSAN włosów i n iyc ia  ^
A «łowy A
y  SP . AKC. „PLANTA“  ę
_ Warszawa, Chłodnia 43. Tel. 102-12 A  A 131 2-9 A
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Majątki ziemskie, przemysłowe 
i miejskie na sprzedaż:

F o l w i r l i  900 m orgów  zi-emi, w łącznie ICO m orgów  
lasu , 60 m orgów  łąki, budynk i m urow ane z kom pletnym  
żyw ym  i m artw ym  inw entarzem  za 100 m iljonów  m kp. na 
Sprzedaż. N adaje się na dwóch.

G te sp o d l& re lw o  270 m orgów  pszennej ziem i; włącznie 
30 m ordów  łąk i, ŚQ m orgów  lasu , dwa dom y m ieszkalne, 
W szystkie b u d y n k i m urow ane z kom pletnym  żyw ym  i m a r  
tw ym  inw entarzem . Cena k u p n a  70 m iljer.ów  m kp.

n i l  o i0-ciu ppkcjjjcń, w w iększem  pow iatowem  
mieście, wśzęłkń w yższe szk<#ły. Z wołnem m ieszkaniem
1 sklepem . Cena 3 m iljony m kp.

utMW) fntytjrowy, W tem  znajdu je  się sklep, nada jący  
się na K aldy in teres. 38 pekoji, podw órze i chlewy oraz 
4 m org i roU. Ceną 12 m .ljonów  mkp.

B e m  o 6 q u  pęko '-'ch , 8 m orgów  roli, kuźnia, w nm iej- 
szem  mieście Cęha 8 snijtm ów  m kp.

P r z e d s i ę b i o r s t w o  d e k a r s k i e  w większem po­
w iatowem  mieście w d o b rym  b iega  je s i zaraz z wszelkiem  
urządzeniem  dekarsk iem  do w ydzierżaw ienia, o raz 3 po­
koje, kmdpiia * #&ięp. Do objęcia po trzeba  5 m iljonów mkp. 

M u n p  sp o z , 15 „zy w Większem mieście powiatowem
2 dw om a pókojpm i i u rządzeniem  sblepow cm . K ontrak t na
3 lata. Do objęcia po trzeba 1 m iljen pięćset tysięcy m kp.

f l i ty p  m otprow y elek try k ą  pęazony, połączony z pie­
k a rn ią  W aobryrii biegu z podw órzem  i chlew am i. Dom
0 6Łiu p skó jacn  i sk lep  spożyw czy o raz w ym iana zboża
1 m ąki. iZ^raz na sprzedaż, klłyn je s t pod ług  najnow szego 
ż by tu  u rządzony . Cena 60 m iljonów  m kp.

w e u p o d a r s l w c  88 m orgów , 8 m orgów  łąki, dom 
m urow any  o 6-eiu pokojach, chlewy m urow ane, stodoła 
z d rzew a słom ą Kryta. In w en ta rz : 1^ sz tuk  bydła, 2 konie 
cULre i w szelkie p o rządk i rolnicze. Od m iasta  4 km . S tacja 
kolejow a w m iejscu. Cena kupna 57 m iljenów  m kp.

O prócz tego mam jeszcze wielki w ybił- od 5-cia mor- 
gow  do t-JO m orgów  w cenie od 2 m iljenów  m kp. Także

w ygodam i w cenie od 3 m iljonów  do 20 m iljonów mkp, 
'0 t3  i i ,  O s t r ó w  (W ielkop.), nl. Kolejowa 1. 41,
k&d Bpożywczy 1712 2 2

J ifa  r o k  1 9 2 3
zaw ierający kalendarjusn  m iesięczne na ro k  1923, z m iej­
scem  dt> zapisków , stu letn im  kalendarzem  itd. kalen­
d arz  ścienny jaKO osobną  w kładkę, barw ny  obrazek, 
m apę Polski, bogaty  dztal ilu s tracy jn y  i po /deściow y 
oraz zw ykły obszerny  dział kalendarzow y, w yszedł z 

d ru k u  i jest do nabycia r  436 5 0 
K sięgarn i w ysy łk ow e; W iktora K u lersk łego , 
G asely G> udzlądzkiej, (irudziądz-T uszew o. 
Cena 600 m kp. za egzem plarz, z w ysy łką zaliczkow ą 
900 m kp. P rzy  hu rtow nym  odbiorze oapow !cdni raba t.

MIEJSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE
KRAKÓW 14 262 2 2

d o sta rcza ją  w szelkich m aterja łów  b u ­
dow lanych o raz  najlepsze  w Polsce

P N O  S K A L I S T E
— do bielenia, bodow y, przem ysłu , naw ozu, desynfekcji. —

Ządajci
P rzyślijc ie  nam  k a rtk ę  pocztow ą ze swoim 

adresem , a w zam ian otrzym acie zupełnie bezpłatnie 
ilu strow any  kataiog w szelkiego rodza ju  wy kw iiunych 
w yrobów  sukiennych  i m anufak tu ry , n iezbędnych 
w każdym  dom u. ł ^ t e n  sposób  zapoznacie się 
szczegółowo z naj)epszenii w yrobam i pierw szo- 
rzędnyciijfab ryk  i T ow arzystw  akcyjnych  i p rzeko­
nacie się, ja k a  o lbrzym ia różnica je s t m iędzy na- 
szem i cenam i fabyeznem i a cenam i w waszej 
miejscowości.

Tow ary wysv*amy n atychm iast za zalicze­
niem pccztowem .

A dresu jc ie: 1659 2 3
F lrs ? a  H a n d lo w a

„ P R O D U K C J A *
M a t ^ s t ó k

S k ła iay  S a n iy c fa e  — P. 
S k rz y n k a  p o c z to w a  3 2 .

3 ^iezmiern!:) etelsawa IrsiąiM 
m  1.009 .-lakp.

1) Alie b i e r z  m ę ż c z y z n y ,  k t ó r y , . .  Rady, w ska­
zówki i ostrzeżenia dla k o b ie t 34 ilu s trac ji p rzedstaw ia jących  
typy  inężcyzn, niezdolnych do m ałżeństw a. N iezbędna k siążka 
dla kandydatów  m ałżeńskich  oraz m ałżeństw . W dziele tem  
bowiem znany socjolog prof. G erlińg, om awia najciekaw sza 
i najorażliw sze prob lem y m ałżeństw a.

2) „ D t l ę w e t y s a ,  k t ó r e j  b a  ż o n ę  b r a e  s i ę  n i e  
p o w i n n o 14. W ydanie I I .  pow iększone. K siążka tłum aczona 
we w szystk ich  językach  europojsldoh, zn ą ń z ła  wiąUie uznanie. 
Każda kobieta  w inna przeczytać tę książkę w ybitnego socjo­
loga p ro l. G erlinga (w tłu inaezehiu  au to ra  »w Gołębniku* 
Ignacego  Nikoraw .cza).

3) „ K r w h ą  1 l u u n i ‘.  Pow ieść w spółczesna Ignacego 
Nikorowic?,a w ydanie ozdoLne, liczne ilus trac je , czerpany  
pap ier, w ykw intne w ydanie.

Te niezm iernie ciekawe 3 książkę, n ad a ją  się J a k o  
p i ę k n y  p o i i a r e K  i k o sz tu ją  w raz z p rzesy łk ą  pocztow ą 
ty lko  4 .5 0 5 )  t n ^ p .

Zam ów ienia i p ieniądze w l i s t a c h  p > le t c n y c h  w y­
syłać pod ad resem : R edakcja »Wiedfcńskiegr. P rz eg lą d u  
Polskiego*, W iedeń. A ustrja , I. S chw ertgasse  4. Za żaHczką 
w ysyłać nic m ożem y, gdyż z zagran icy  nie p rzy jm u ją . W y­
syłkę uskuteczn iam y natychm iast, po o trzym an iu  >otówkl 
w iistauh poleconymi. 1611 1 6

Wszelkie n a w o z y  s z t u c z n e
i m a szy n y  r o fa ic z e  dostarcza 1709 2 4 

D om  h a n fliiłw o -ro ln iczy  „S L £S A “ .
R eprez. fab ryk i m aszyn  ro ln . * Trzebinia* Tow. Akc. 
K ra b ó w , n l. tófiw ga,3.— Telef. nr 1323.

Kto chce sp raw n ie  i k o rzy stn ie  kupie m ajątek  w Po- 
znańsk iem  łub  na P om orzu , niech jedzie w prost do b iu ra  
kom isow ego m ajątków  P l f t l r a  f n  i ś n l a K a  w  M a r g o ­
n i n i e ,  w Poznański sm (z P oznania przez Chodzież do M ar­
gonina), tam  je s t najw iększy  w ybór gospodarstw , folw arków , 
dom ów , w arsztatów , fa b ry k  i t. p. Po d rodze  i na dw orcach 
nie w daw ać się z żadnym i doradcam i i agentam i i nie wie­
rzyć ich tanim  ofertom , bo to  na w as sidła. 124 2 3
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Nawo*y sztu czn e
S n t t T i o s l i a ł j f ,  S a ! e  p o t a s o w e .

Podp isana firm a prosi Świetne K orporacje rolne oraz go­
spodarzy  p rzezornych  natychm iast zamówić pow yższe na-1 
wozy sztuczne na zasiewy wiosenne, i>o później nie zdo ła-! 
m y we właściwym czasie dostarczyć. Gotówkę trzeba  tylko 
V8 część złozyć, resz ta  w m arcu, udzielam y też k redy tu , j 
B o m  5‘o ln f e z y ,  zastępstw o W ir h te r ie f l® ,  N o w y  S ą c z ,  
ul. H offm anowej. Dział I I  Nawozów sztucznych. 112 2 0
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B a c m ^ ć !

Gospodarstwa
Folwark 270 morgo w, w tern 3u m. łasa, 30 m’ 

łąki, 17 sztuk bydła, 10 koui, ló  sztuk świń 
i drób. Maszynerja rolnicza nadkom piętna. Za­
budowanie murowane, 3 klin od stacji kolejo­
wej Cena 100 miljonów mkp

50 morgów, w tein 3 m. łąki, 2 konie, o sztuk 
bydła, 4 świnie. Maszynerja rolnicza kompletna. 
Zabudowanie murowane. Cena 20  miljonów mkp.

41 morgów, w tern 4 m. łąki, 2 konie, 6 sztuki 
bydła, 4 świnie. M aszyaeija rolnicza kompletna. 
Zabudowanie murowane. Gena 25 miljonów mkp.

34 morgi, 4 m. łąki, 2 m. lasu, 1 koń, 4 sztuk 
bydła. Maszynerja rolnicza kompletna. Zabudo­
wanie murowane. Cena 18 miljonów mkp.

22 morgi, 2 morgi łąki, 1 koń, 3 sztuki bydła. 
Zabudowanie murowane. Maszynerja kompletna. 
Cena 15 miljonów mkp.

20 morgów, 1 koń, 3 sztuk bydła. Zabudowanie 
dobre. Maszynei ja kompl. Cena 9 miljonów mkp.

24 morgi, 1 koń, 3 sztuk bydła. Zabudowanie do­
bre. Maszynerja komni. C eni 10 miljcnów mkp.

10 morgów, 1 krowa, zabudowania murowane. 
Cena 7 miljonów m^p.

W illa i 5 morgów ogrodu owocuwego w powiato- 
wem mieście. Cena 15 miijońów mkp.

Dora w powiatowerri mieścm przy kolejowej ulicy 
z interesem. Cena 8 miljonów mkp.

Eksport Rolny
ICą^o, uil. Warszawka 233.

Telefon 79. 285

p r m  A y t  (Kaspry) różnych wielkości oraz kOIH- 
r t n L r l m  pletne młyny gospodarcze, wykonujące 
żubrowanie zboża, pęcak, perłówkę grubą i drobną, 
kaszkę łupaną, grysik, mąkę razową i najlepszą pytlo­
waną. P rodukcja na dd ttp  od 60 do 100 cetnarów, 
zależnie od gatunEa przemiału. Potrzebny popęd 8 HP. 
Całkowity młyn ustawić można w jednej ubikacji o po­
wierzchni 18 mż. Montowanie trw a 3 dni. Maszyny 
są wyrobu pierwszorzędnej fabryki maszyn młyńskich 
„Lwówek". —  Poleca ze swego pawilonu, wyłączny 

zastępca na Małopolską 1662 2 3
N i e u s t a j ą c a  W y s t a n a  M a s z y n

L w ó w , a ' -  L e o n a  S a p i e h y  S .

3P o J L s Ix 5 “
Tygodnik polityczny, spoleczry i literacki.

W ydawnictwa rok  IV.
Zasilany przez najw ybitn ie jsze w Polsce siły naukow e 

i literackie.
T Y D Z IE Ń  P & L S K i zdobyw a coraz szersze uznanie w k ra ­

ju , dzięki ja snem u  i przedm iotow em u oświetlaniu 
ak tualnych  zagadnień życia narodu , ujętych 
w ram y spokojne, wolne od anim ozji p a sy jn e j 
i zaczepek osobistych.

T Y D Z IE Ń  P O L S K I  wychodź: w sobotę. P ren u m era ta  «T y­
godnia Polskiego: wynosi kw artaln ie 6000 mkp., 
miesięcznie 20CK) mlcp., za gran icą podwójnie. 
Cena pojedynczego num eru  600 ihkp. Konto cze­
kowe w P. K. O. N r 1750.

C e n a  o g ł o s z e ń :  za całą stronicę 200-100 m kp., za pói 
s tr . 100.000, za 1/i 50.000 m kp. A dres redakcji i adm in is tra ­
cji: W a r s z a w a ,  O r d y n a c k a  5 m. 4. R edakcja o tw arta 
od 5—7 wiecz. A dm inistracja  od 9—2 pop. codz. Tełef. 285-17. 
Z astępstw o na Kroków i M ałopolskę: «Ruch:, K raków , ul, 
Szczepańska 9. W ydaw ca: Tow arzystw o wydawnicze •Z je­

dnoczenie-. — R edak to r Leon Kozłowski. 126 2 3

Baczność!
Mamy wielki w ybór m ajatków  ziem skich i miej skich oraz wszel 
kich przedsięb iorstw  natychm iast «o sprzedania, przew  iżn :e 
z rą k  niemieckich. Zgłoszenia p rzy jm uje  Biuro pośrednictw a:

Uf. Binkowski 3 S!w.
P o b i e d z i s k a  — P o z n a ń s i t l e . 235 1 3

22 najlepsze wirówki szwedzkie, îństtie A niemieckie
brały udział w konkursie wirówek w Smilten na Łotwie w kwietniu 1921 r. 14 31 0

Ze wszystk:ch tych wirówek najwyższe odznaczenie dostała
" W  l o r m  Ig y ę  fińska wipówka sta, najlepurc*

-4g”HL JBP̂L. pi j. JJEHa odtłuszczanie i mocną budową

Wirówki LA K TA  i M ILKA sprzedaje:

Z W IĄ Z E K  SPÓ ŁD ZIELN I M LECZARSKICH 1 JAJCZARSK1CH, W arszawa, ulica Hoża L  5l-
Sprz daż na Małopolskę: w Małopolskim Związku mleczarskim i Związku ekonomicznym Kółek rolniczych.
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Naftj**rza tTra&i 2 Ww&mwy da Kmm&w i da Ananrisl*
Szybkie, duże okręty , d ob ra  i obfita żywność, obszerne pomieszczenia, najnow sze urządzenia jak , te legraf bez a ru tu , 
sygnalizacja okrętow a itd . SBST P o ls« ;y  I r o s y j s c y  pasażerowie, którzy chcą jechać do Starów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, powinni złożyć bezzwłocznie podanie do Konsula A m erykańskiego w raz z affidawitem  i z kopertą  opłaconą 

ze swoim adresem  w celu o trzym ania kolejnego num eru  .ia wizę.
F orm ularze  do podań dostarcza ją bezpłatnie nasze b iura. 37 4 0

P a s a ż e r o w i e  d o  K a n a d y ,  którzy mogą dowieść, ż e  s ą  r o 3 » & a m !  5 b ę J ą  p r a c o w a l i  w  M o n a d z ie
n a  r o l i ,  żeńska służba domowa, jeżeli może dowieść, że ma zajęcie w Kanadzie, żony i dzieci do la t 18, które jadą do mężów i ojców 
mogą jechać do Kanady bez okazywania piemędzy przy lądowania. Wszystkich niezbędnych informasyj udzielają n;is„e bima_
W a r cz a w a ,  u l ,  t l a r s z a ł b o w s k a  1 1 7 , l e ł e so n  2 3 1 - 4 6 .  A d r e s  t e i e g r .  G A C A N P A C  W A R S A W # .
L w ó w , ul. Gródecka L. 93; B i a ł y s t o k ,  ul. Sienkiewicza 5; A filn o , ul W ;elka 61; K r a k ó w ,  ul. Radziwiłłowska 29;

B r z e ś ć  n /B . ,  ul. Sienkiewicza 29.
UWAGA! Jest pożądanem. ażeby pasażerowie, którzy jadą do Kanady, z; chowali korespondencje i koperty, które otrzymali stamtąd

Tak ryględacie, gdy l o p t i j p  nie z  pierwszych 
Manufaktury kupajcie tylko w Łodzi —  polskim Msnahssierze

5PC/.ULANT
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Wysyłamy wprost

DLA PAN! 1) G o t o w e  całe zimo­
we suknio najmodniejszego fasonu (ki- 
inouo) z pięknego trykotu, nadzwyczaj 
ładne, trwale i praktyczne. Zdatne do 

TO¥:3{ p lfty 1; w kolorach: granat, brąz, lila, 
czerwony, zielony, bordo. Dekolt i ob­
wód rękawów przybrane ty mżs towarem 
odmiennego, bardzo ładnego koloru. — 
Wyrabiamy trzy rozmiary: 1) Dla pod­
lotków od la t 14 ta, cena sukni 8.200t 
P) dla osób dorosłych oona snkni 8.6u0’ 
3) dla osób tęgich cena snkni 9000 Mk’ 

2) N a  d a m s k i e  k o s t  j u m y, su- 
knie, bltwki. Szewioty najlepszego wy­
robu, podwójnej szerokości w kolorach: 
granat, czarny, brązowy, zielony, łiljowy 
i blado-kawowy. Nadzwyczaj mocny, 
ładny, praktyczny materjał. Cena metra 
mkp. 3.000.

3) K o r t  na damski* płaszcze i hostjumy, pełna szerokość 
(142 cn , 2 łokci*) w* wszystkich kolorach, cena mutra tylko 
4.600 mkp. Na damski płaszcz potrzeba tylko b metry.

4) i l e l a n ż - P r i m a ,  nadzwyczaj mocna, ładna i p-akty- 
czna tkanina (nie do rozdarcia) koloni mar*ngo, szarawego 
i bronzowego, na męskie, damski* i dziecięce codzienne ubra­
nia szerokości 70 om (1 i  1/i łokcia). Cena me*ra podwójnej 
szerokości 3,Qp$) mkp, cena metra 1 500 mkp.

5 ) F i r a s £ i  na m ttry, piękna kanwa, przetkana pasecz- 
kami kekera białego ]*b kr*mow*g* (pedwójna kręcona nitka) 
szerokości 80 cm. (1 i xjs ł*kcia). C*aa m ttra  1.250 mkp.

6) C h u s t k i  w uajm*<Ui*jsae kraty, najładniejsze dese i( 
165X165 cm po mkp. 3.500 — wyiszeg* gatunku po 12.000

E k s p e d y c ja  p ? z e s y łe fe  
p < j c z i © i * v y c 5 a

. ■ P, T. przyjeżdżających do Łodzi uprzejmie prosimy o

z fabryki pocztą, jak przed wojną
i 14X00 ńkp., wełniane, zimowe grube po 2C 000, 25.000 
i 30 000 mkp.

7)' C h u s t e c z k i  białe i kolorowe do nosa za sztukę 
400 mkp. wyższego, gatunku 5u0, 600 i 700 mkp. za sztukę.

8) P ł ó t n a  białe lub kolorowo i deseniowe flineie, zefiry, 
perkaliki na bieliznę, poszwy, wsypy, bluzki, suknie, fartuchy 
i dziecięce ubranka po cenie 1.200, 1.600, 1701 i 1800 mkp,

D L A  P A N Ó W ! najnowszy elegancki matdrjai (czysta 
wełna) w dobrym gatunku, bardzo trwały i efektowny 
w drobniutkie krateczki, niezbędny dla każdego z Panów 
i Pań, którzy pragną zaopatrzyć się w eleganckie ubranie lub 
kostjum we wszystkich najmodniejszych kolorach. Za 3 metry 
ló.O )0 mkp., na damski kostjum '6lj2 metra — 17.500 mkp., 
wyższego gatunku 18. lepszy, gwarantowanej jakości z i  3 me­
try 21.000 mkp. Alaterjał wyższego gatunku B. lepszy gwa­
rantowanej jak*ści za 3 metry 2r.o00 mkp., 3Va »et*a mkp. 
24.600. M ateijał najwyższego gatu. ku O, angielskie desenie, 
najmodniejsze. Cena za 3 metry 30.000 mkp., za 3^2 metra 
mkp. 35.000.

10) Do ubrań męskich dodajemy na żądanie kupującego 
pełny komplet podszewki, pod marynarkę, kamizelkę, spodnie 
do rękawów, kieszeni, komplet: a) 5.000, b) 7.000, o) 9,000.

Wysyłamy natychmiast po otrzymaniu ybstalunku za za­
liczką pocztową nawet bez zadatku. Za opakowanie, przesyłkę 
i inne wydatki dolicza się 10%. P r ó b e k  n i e w y s y ł a s i ę .

Bez w sz e U i|e g »  pyayka!
Kupujący absolutnie nio n ic  ryzyko je , gdyż — jeśli tąwar 

się niespodoba, przyjmujemy takowy z powrotem i i "team y 
pieniądze.

Zamówienia prosimy adresować:

66 Łó&ź,
EiFlifcskiery©4©P.

odwiedzenie naszego składu. 101 2 0
J N a d ż l e J a *
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C O S U U C H  LINE
Udający się do BRAZYLJI Iud  Argentyny (w Ameryce południowej)

NAJŁATWIEJ załatwiają swe formalności podróżne, 
zwracając się po informacje do naszych biur:

KRAKÓW, ul. Radziwiłłowska 23. WARSZAWA, ul. Królewska 39.
Oraz NAJSZYBCIEJ odbywają swą podróż naszymi parowcami: %

„ Ą fL A N T A “ „ F f iA N C E S C A "  „S O F IA 14
22 lutego. 9 marca. 13 kwietnia.

3-cia klasa do Brazyljl lub Argentyny dolarów 61 ■— 
Nadwyczsj wygouna 2-ga klasa dolarów 100'— i wzwyż.

Ceny rozamieją się nawet ze wszystkiem i kosztami i 5-cio daiowem ntzyinanism w porcie. 
_ Prospekta szczegółowe, ceny 1 i 2-giej klasy oraz w szak ie  informacje ndziela się na żądanie.

^ ^ 1  --
1602 2 O

ruiu q
s r O

E±T1

J H

J l lmm

S p . B k L J M N U U "
Z n f e k  Sjndskslós I S t e w z e A  rolniczych M e j  „Rocpereclu Rotor

W crszawa. 30K opernika
poleca po cenach konkurencyjnych:

S U S > E A F O S * A T Y  (zamlgumis ma gjggżg \m m  &etiwRg) 

S O L E  P O T A S O W E  frotlicfeerla agsmggsk̂ śc)

By otrzymać na czas nawozy, należy pospieszyć się z zamówieniami, które 
przyjmują zrzeszone Syndykaty i Stowarzyszenia rolnicze.

2?9
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89.000 mkp.
80.000 „ 
90.000 „

110.000 „ 
180.000 „

Gut. I  IB 1

K O R Z Y STA J % WSELRIEJf WY SPR Z E D A Ż  Y RCSZYEKU
W rasie, g.lybr oeqy naszych towarow nie oiazały się o połowę tańsze od cen rynkowych, przyjmujemy 
x powrotem. Towary wysyłamy bez zł a a tka  po otrzymaniu adyesu. Dziesiątki tysięcy osób przekonało się, 
ze najtańszein źródłem zakosu towatow jsst

„W A R S Z A W S K A  K & N K ltR E M & aA "
dowodem czego świadczą tysiące listów napływających z gorącemi podziękowaniami na solidność i taniośt 
naszych towarów. Slesztki na ubrania i  j  ay.
Resstki nasze nadają się na śliczno męskh. abrasia, i osijamy daa.skie lnb pokrycia bekiesz i futer 
Resztki te są z materjałów ubraniowych pierwszorzędnych fabryk, pełnej sz.:roi:ośoi, we wszystkich kolo­

rach, czysto wełniane.
Ze sztnki było u nas sprzedawane: Dawniej za 3 m gat. I 65.000 mkp., obecnie za 3

„ „ 3 „ „ Ii 82.000 „ „ ,, 3
„ „ 3 „ „ III ) l  .(-00 „ „ „ 3
ii u *1 ,i ii IV 193.0'-.'0 ,, ,, f, 3
ii ii ^ ii ^  lbO.OOO „ „ ,, 3 _

Na żądanie klienta dodajemy pełen komplet podszewki pad marynarkę, kamizelkę, spodnie, na kieszenie 
i do rękawów, po v4 000 mkp., wyż zy gatunek 30.000 mkp. i najwyższy gatunek 40.000 mkp. 

R esztk i na palta jestezm e i zim ow e, 
m 30.000 mkp. Gat. L  za 1 m 46.000 mkp. Gat. III za 1 m 58.000 mkp. Gat. IV za 1 m 64.000 mkp, 

Rosztoi na palta są to n u ie  ja«y na palta męskie lub-damski i ,  eslenne lnb zimowe.
Ulstor i  VeIonr we wszystkich kolorach, p > lewej stron o rata, zastępująca podszewkę.

R esztk i na kupony na spod le
czysto wełniane, czarne tło w białe paseczki, do ubrań wizytowych po "0.000 mkp.. czysto kamgarnowe po 30.000 i 42.000 mkp.

podszewkę do spodni po 6.000 i 7.UOO mkp 
Polecamy na czaine lub granatowo ubrań.a bostony po starych cenach:

Boston I za 1 m 25.500 mkp. Boston II za 1 m 38.400 mkp.
„ HI „ 1 „ 54.5 O „ „ IV 1 75.0 0 „

Materjał pluszowy w prążki na spodnie, kurtki w różue kolory po 12.000, 14.000 i 16.000 mkp. za 1 m.
M d er;* iy  d am sk ie.

Wnterjał „York", czjdto wełniany, na suknie, we wszystkich kobrach, nadający się na eleganckie, szwkowue snknie, po
15.000 mk*. za 1 m. Szewioty doinske, najleoszego wyrobu, podwójnej szerokości, we wBzysiKich kolor wh, pe 11.500 mkp. 
za 1 m.. wyższy gatune . po 14.000 mkp. za 1 m. Materjał try ;oiina. jedwabny, 180 cm szerokości, we wszystkich najnud­
niejszych kotoracb: occinek nh oab. bluzkę 27.0b0 mkp., otlcrnek aa całą suknię 60.000 mkp. Materjał g sb .r  lua we wszyst­
kich kolojlćh, specjalnie na kostjnmy, po 48.000 za 1 ni. Sztuczki na cało njiódLUzkl, gładkie i w krątuozkę albo paski, po
10.000 mkp. Sztuczki na blu.ki po 8 0 0 i 10.00 mitp. Materjał plusz ang elski. gładki, burdzo efektowny « trwaiy, na

d iesiątsi lat, po 70.K0O za 1 m (na płaszcz potrzeba 3 m).
UWAGA: Przy zamówieniach na resztki prosimy załączyć w liście następujący wycinek: 233 2 a

Kup w. na knpno resztok .
w Warszawskim Składzie Fabryczny m „Warszawsz ej Konsurencji", Warszawa, ul. Zielna 51 (róg ul. Królewskiej).
Czytelnik „Piasta": Imię i n a z w isk o .........................................................  Poczt."..........

W ieś .....................................Nr aomu . . . P ow ia t   . Z iem ia...................................

Z. mówienia wysyłtuąy pocztą za pobraniem (zaliczenie), płaci się przy odbiorze.
Opakowanie na rachunek zamawiającego 2.50o mkp. Zamówienia prosimy g rtsować Dezpo.lrtdnio do:

W a r sz a w sk ie g o  S k ła d u  F a b r y cz n e g o  „W ARSZAW SK A E O N K U R E N C IA "
Sp. z ogr. por. Warszawa, ul. Zielna 51 (tóg  uJ. K rólew skiej). ael. Nr 175-91*

BUBOJMY POLSKĄ W IEŚ  OSIUIOTRWALE
Udoskonalone maszyny do wyrobu: 234 2 12

D a ^ f c ^ w k f  € e m @ M f © w e |
pnstRlłćiir r e to n o w y t i  rur, cembrowiny, slupów do ogrodzeń, żłobow i t, p 
poleca Fabryka maszyu SEj*<3WLT!§J£I i  £ .k a  Warszawa, Ordynacka 7. Tel. 28 95 

Objaśnianiu, cenniki, katalogi bezpłatnie.
Ź ródło p ow ażu yck  z y sk ó w  dlii p r z e d s ię b io r c z y c h  ie d o o s te k .  
Przedstaw . n« Małopolską zachodnią: Biuro Handlowe „Pewność11, Kraków, Długa 43.
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